
2 1 138. Krakow £9 Czerwca —  Niedziela.
W ych od zi w  K rak ow ie

codziennie o godzinie 8 / 2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
n a s tę p u ją c e  P °  lwiętach.

C e n a :
W k rakow ib  m iesięczna 6 z łp . —  kw artalna  15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową S zlr. ro. k.

P r z e d p ł a t a
p rzy jm u je  się w K sięgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

R y n k u  N r .  4 6 8 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió k a  
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

Ret 1853.
P r z y j m u j ą  s i ę

o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rod*aj a
d o n ie s ie n i a  literackie, księgarskie, handlow e, przem v«łn»  
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
, Za opł a t ą

o w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr  
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 kraj carów z a  kaid  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
'" ‘frankowane nieprzyjmują t i f , w y j ,wgzy od |ta ł ych lub 

m anych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał roku 
1853 upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał ILI, to jest na miesiące U p i e c ,  
Sierpień i Wrzesień r. 1853 dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową z l r .
5  m. l i .  Ola miejscowych zlr .  3 .  Kr. 4 5  
m. k.

N a wybudowanie kościoła w W iedniu  na pam iątkę szczęśli­
wego uratow ania życia Jeg o  C. K . Apostolskiój M ości, złożone 
zostały  w dalszym  ciągu następu jące  składki :

P r z e z  a rcyk sią ięcy  u rzą d  obwodowy B estw in :  
P P . Lobkow itz 5 z lr. M ayer 30  kr. R au  2 zlr. Kotlanz 1 
z lr. Skutek  2 z łr. G runner 3 z lr. Po tyka 1 złr. Raszkę 1 zlr. 
80  kr. Schm idt 1 z łr. 30  k r. Grom ady Bestw in 6 z lr. Komo- 

rowice 10 z łr. Zawiszowice 8 złr. Brzeszcze 8 złr. W ilczko- 
wice 40  kr. Bankow iec G z lr. Przecieszyn 1 z lr. Skidzin 2 
z lr. K raw czyk Sołtys w K am iow ie 1 złr. Grzybowski w Jan o ­
wicach 1 z łr. W ojtow icz w Bestwince 1 z łr. W ojciech Grzybow­
ski 2 z łr., z reszty  składek 3 z łr. 2 0 kr.

P rze z  u rząd  obwodowy C zan iec:  P P . T raufelden 
pleban 1 z ł r .  2 0  k r .  S a r n a  w ikary 1 złr. A lschen dzierżawca 
dóbr 2 z lr. U r b a ń s k i  4  z ł r .  R o tte r 2 z łr. 3 0 kr. D w orzański 1 
z ł r .  K eitm ann 1 złr. Grom ady Czaniec i Po rąbka  2 zlr. 40  kr.

P rze z  u rząd  parafia lny w  W iłanowicach , PP Mi­
chał Dunin 1 złr. 20 kr. Józef Dunin 2 złr. Teressa Micha­
łowska 1 złr. Ludwik Lgocki 2 złr. Feliksa Lgocka 1 złr.
W incenty  P a lisa  2 z łr. Gromady: W itanow ice 1 z łr. 5 3 kr. 
L go ta  5 5 kr. B abice 1 z łr. 3 9 kr. Łysina 1 z łr. Kocierz 1 
Z\T. 3 6 kr. M oszczanica 2 z łr. 12 kr.

P rze z  Dominium Borek P a  dec ki, P P . Ja k ó b  L eśniak  
5 z łr. M ichał Pleszowski 2 z łr. Pan i L au ra  R adw ańska 1 z lr.
z reszty  składek 2 z łr. 51 kr.  ̂ .

P rzez  Dominium L ip n ik , S tarozakonm  z L lpm ka 13 
z łr . 24  k r. Grom ada M iędzybrodzie 1 z lr. 2 6 kr. Ju liusz  
K ón tzer 1 z r. H enryka Gasch 5 z łr. Ju liu sz  Z ipser 1 złr. 
J a n  V olkelt 1 z łr. Zuzanna Gana 1 złr., z re szty  sk ładek 1 
z lr . 6 kr.

P rze z  Dominium W itkow ice , P P . A ntonL Śm iatow ski 
3 z łr. 30  kr. A ndrzćj S topa p leban 1 złr. Feliks Z beltnerm an- 
dataryusz 1 zlr., z reszty  sk ładek  4 z lr. 5 kr.

P rze z  Dominium B rze» tiica  p p .  Adam Górczyński 
5 złr. Jó z e f baron Baum  5 z lr . F ryderyk  Lgocki 5 złr. K aro l 
W dów ka pleban 5 złr. Ignacy  Siewieliński 5 z łr. Gromady: 
Chrząstowice 3 złr. 2 2 k r. KossOWa 2 zlr. 3 7 kr. M arcyporę- 
ba  2 złr. 3 0 kr. Brzeźnica 2 z jr< 30  k r_ B rzeźinka 2 zlr. 2 7 
kr. Jaśkow ice 2 z łr. 2 8 kr. Nowedwory j  z lr. 5 3 kr. Kopy- 
tów ka 1 z łr. 42 kr. M ojżesz E lzner j  zf,.. M elchior Sm ajek 
1 złr., z reszty  składek 1 z łr. 40  k r

P rze z  Dominium R adzi.fzów  P  M ichał H ebenstre it 
m andataryusz 1 z łr. G rom ada R adziszdw 3 z łr . 32 k r . ,  reszta  
sk ładek 3 z łr. 18 kr.

P r z e z  c. k. urząd. poda tl(o w  i i en t ach p p  S ta ­
nisław  M rozowski 2 z lr. le o d o r  Drozdowski 2 z łr. Franciszek 
Jaroschel 1 z łr. J a n  N . 2 zfr Dolkowski j  z lr . K arolina 
Schmid 1 z łr. rancisze >\ inkier \ z\r. Rom an Z uberski 1 z łr. 
z reszty  składek 2 2 złr. 3 5 kr., nadtQ cechy: kow ali, stolarzy 
i rym arzy 7 z lr. 15 kr. Cech rzeźników  2 złr. 4 kr. Cech 
kuśnierzy 2 złr. 3 kr. Cech garncarzy 1 z łr. 34 kr. Cech pie­
karzy 1 z łr . 44  kr. Cech tkaczy 59 k r . Cech krawiecki 2 z łr. 
Cech szewski 7 z łr. 44  kr. Cech sukienników 7 z lr. 2 8 kr. 
Grom ada wsi Jurczyce 1 z łr. Dominium Skotn ik i, P . baron 
H orroch 1 z łr., z reszty  sk ładek  8 z lr  3 5 kr.

P rze z  M agistra t m iasta  Lanckorony , PP- M aciej 
W aluszak proboszcz 5 z lr. Z drzelski w ikary 1 złr! Jó z e f  M i- 
narski 2 z łr. K assa m iejska L anckorońska 5 złr., z reszty  u- 
zbieranych sk ładek  13 z łr. 9 3/ 4 k r . Grom ada Gay 1 z łr. 13 kr.

P rze z  M agistra t m iasta  Z a to r a , a  mianowicie P P .
F ranciszek  Honsek 3 z łr . J an Dydowicz 1 z łr., z reszty  sk ła ­
dek 1 0 z łr. 21 V , kr.

P rze z  Dominium P a szk ó w k a ,  P P . F ranciszek  Ło- 
packi 1 złr. G ruczyński 1 z łr. Pawlikowski 1 z łr. P an i M ark- 
sen 1 z łr. Gromady: Paszków ka i Pobiedr 2 z łr. 10 kr. B en- 
czyn 1 z łr. 5 8 kr.

Prz ez Dominium Pisarzowice , PP. Jan Gumiak 1 0 0
złr. Adam Sm ilowski a  złr- Ludwik .Sohulionbor^ 3  »łr. Salo­
mon Popper 1 złr ., z reszty składek 1 0 złr. 3 kr. Państw o  
Jawornik 2 złr. J ó z e f Straniski 1 zlr. R udolf Jarocki 3 0 kr. 
Grom ada Jaw orn ik  3 z łr. P . E dw ard G llyther 2 z ł r . , z reszty  
sk ładek 3 z łr. 3 0 kr.

P rze z  c. k. u rzą d  podatkowy w K entach , P P . ba­
ron B retfeld  5 z łr. K aw aler Dunin 5 z łr. Ignacy  K ow alczyk 1 
z łr. W incenty  W roniew ski 30  kr. H enryk  L an g er 2 z łr . P io tr 
Skrzypkiewicz 4 0  k r. Grom ada wsi G ierałtow iczki 2 z łr. 9 k r. 
Franciszek Stanowski 30 kr. Grom ada wsi G łembowic 5 z łr. 
4 4 <j£/4 k r. P an i Joanna  Bobrowska 5 z łr . Paw eł Schultes 30 
k r. Grom ady Graboszyce 2 zlr. 12 kr. Slezowice 3 z łr. 3 7 kr. 
E dw ard N . z Swinny Poręba 1 zlr. ^  G rom ada Św inna P oręba 
1 z łr. J a n  W asilew ski 48  kr.

• ^ r%eZ D °m inium  K a lw a ry a , a mianowicie P P . W o j­
ciech kaw aler B randys dziedzic d ó b r 100  z lr. L actus M osler 
10  z łr. Jo z e f  B randys 1 z łr. L udw ik Stoezkiewicz 1 z ł. J a n  
Kołosowski 1 z łr. Adam  R em a 2 z lr. Jó z e f  M ogilnicki 3 z łr 
Antom  Jez ie rsk i 3 0 k r. W ęglarsk i 3 0 kr. G ostkow ski 3 0 kr. 
la w e lk a  1 z łr. k lo sk e  30 k r. Franciszek M uller 1 złr. W o j­
ciech Banas 1 z łr. 10 kr., z reszty  sk ładek 4 z łr. 5 6 kr.

Przez Gromady Dominii Sucha  2 7 z łr. 34  k r . i 
przez Grom ady Dom inium  Siemień 11 z lr . 34 kr. Gromady: Ze­
brzydowice 2 z lr. 16 kr. Zaw ada Szem bek 2 z łr . 3 6 k r. P . 
Sidon Szem bek 5 z łr. A leksander E giersk i 2 z łr. W awrzyniec 
Sm olarski 2 z łr. Gromady: B rzezinka 6 z lr . 2 0 k r. S tare  S ta­
wy 3 z łr. Laskowa 1 z łr. Palczowice 1 z lr. 21 kr. R zyki 2 
z łr. Piotrow ice 1 z łr. 2 3 kr. Ponikiew  H obot i K aczyna 2 z łr  
2 kr. Kopienice 1 z łr. 40  kr.

Przez c. k. Urząd Cyrkularny S a n -  
decki. . . .   lłr. 88 k r. 45
a  mianowicie przez P P . W . K robick i 5 z łr  W oi 
ciech K rupiński 2 z lr . J a n  Czencz 1 z łr  z re 
szty sk ładek  1 z lr . 46  k r. p rzez  Dominium K li­
kuszowa P P . J a n  Czencz 3 z łr . J a n  W anczyk 20 
k r., z reszty  sk ładek  9 z łr. 16 kr. P rzez  szkołę 
głów ną Now ego Sącza: Panowie Tom asz K udas
dyrek to r 2 z łr . N auczyciele: J a n  Schutz 1 złr.
Ja k ó b  K obiałkiew icz 1 z łr. W aszkiew icz 1 z łr. L u­
dwik G rabania 1 z łr. F loryan B ieszczad 3 0 kr. M ło­
dzież szk o ln a : 7 z łr. 3 0 kr. P . U rbanek  pleban 2 
z łr. 24 kr. P rzez  dominium Ł ącko p p .  M aciój Sza- 
flarski 3 z łr. Ferdynand M achowicz 1 z łr. A ntoni 
W ronka 1 z łr., z reszty  składek 2 z łr. 15 kr. Przez 
dominium M aniów  pp. Jó z e f G erzabek 5 z łr. G er- 
zabek N . 3 z lr. K a lik s t N ow elli 20  k r. Grom ada 
M aniów 1 z łr.

Przez c. k. urząd cyrkularny Tarnowski z\r. 3 8 k r. 34
. •» ».«*...<> wicie * n n .  1 m ir . AfU i ą & l+ -
wicz 1 zlr. R am pelt 2 z łr. W oroniecki 1 zlr. M i- 
ciński 4 z łr. G rabowski 1 z łr. 3 0 kr. Szymon L ei- 
ner 2 z łr. H ane G orlicer 2 z łr . K eil Symche 1 złr.
Stanisław  G andulski 1 z łr. Pogłodow ski 1 o z łr  
Kruczkiew icz 2 z łr. Gromady: L ustków  2 z łr. i o  
kr. M ęciszów 2 z łr. 10 k r. Pustkow ska wola 40  kr. 
z drobnych sk ładek  5 z łr. 4 k r.

Przez c. k. Kommissoryat dystryktowy
L i s z k i  z}r. 53  k r . */
a m ianow icie: pp. W ojciech Jakubow ski 8 złr. Fe- 
liks Dasicwicz 1 z lr. 'Jan Sem ik 1 z łr. M ichał R u . 
dnicki 1 z łr. Jó z e f B alicki 2 z łr. Stefan T ań sk i 6 
z łr. R om an R eklew ski 1 z łr. H eil Sem ler 1 z łr.

CZĘŚĆ LHERiCKO-ARTrSTSCISA.
WSPOMNIENIE KRÓTKICH CHWIL

Ż Y C I A  L U D W I K I  K I C K I K J .

Smutny jost w idok zgonu człow ieka  chociażby duch jego  
n iew zn iós ł się  w yżej nad z iem ię , chociażby Umy Sf  w c ja_ 
snych b y ł gran icach , chociażby życ ie  jeg o  odarte b y ło  
z u roku , a późne dni jeg o  w lek ły  się  pośród utrapień i 
boleśc i —  smutny jes t w idok zgonu człow ieka —  bo śm ierć  
ma w sob ie coś ponurego —  bo śm ierci lęk a ł s ię  i trw o­
ż y ł  sam Zbawiciel. A le jakże nierów nie jest sm utniej, 
kiedy w idzim y m łodość i powab uchodzącą z tój ziem i, 
a jakby chcąc się  pozbyć c iężaru , z w ieńca sw ojego  ży ­
c ia , po śc ie szce  w iodącej do grobu coraz rzucającą ja ­
kiś św ieży  kwiatek. Smutny jes t zgon człow ieka chociaż­
by byt jeg o  n ie b y ł potrzebnym dla drugich , chociażby  
serce  jeg o  nieznalazło  bratniego serca , chociażby cier­
pienia je g o  n iew y w o ła ły  w spółczucia  za ż y c ia , bo któż 
% nas proszę spojrzał obojętnie na trumnę zamykającą na­
w et nieznane zw ło k i?  Komu n ieśc isn ęło  się  s e r c e , k ie­
dy g8rść piasku przysypała w ie k o ? —  A cóż dopiero po­
w ied z ieć , jeże li śm ierć zabierze is to tę , która była pocie­
ch ą , celem  potrzebą życia drugiej istoty, cóż dopiero po­
w ied z ieć , jeże li B óg zabierze matce jedyne d zieck o , i 
nie dziecko n iem ow lę , ale córkę w całój p ełn ości i r o z -  
w ieiu życia. Cóż dopiero p o w ied z ieć , kto jak ja będzie  
4»i„Hkiem tói m iłości m acierzyńskiój, tych p ieszczot, tój 
d..rnv m acierzyńskiej CO to w yprzedza myślą p rzyszłość i 
dumy m“ I , .  gW0Ko dziecka. Skryte są wyroki boże!

tegoż Chrystusa, upadając pod jeg o  krzyżem , módlmy się , 
abyśm y w zw ątpienie niewpadli. Tę iny$j na(j Zg 0 nem 
człow ieka podała mi zmarła przed k ilko-tygodniam i m ło­
da Ludwika K icka, córka jenerała  Ludwika K ickiego, po­
le g łe g o  pod O strołęką w r. lb d l  dnia 2 6 g o  maja. —  Tę 
myśl o boleści tych co przeżyli najdroższe istoty, podaje 
mi wdowa po zeszłym  jenerale; a matka śp. Ludwiki, Na­
talia Kicka. Jako o żyjącej, znanej w św ie c ie , będącej 
w kraju nie m ogę w iele p ow ied zieć , bo znam jej szla ­
chetną d u szę , bo w iem , że hołd spraw iedliw ie p rzeże -  
rnnie niesiony m ógłby ją obrazić. A le trzymając pióro 
w reku CO chwila oczy  zachodzą ł zam i, co chw ila ciężar  
nr»vf/fle7 fl piersi i sama niewiem  nad czem  w ięcej boleję 
czv nad zgonem młodej dziew icy czy  nad życiem  o s ie ­
roconej matki. P ierw szój, jeżeli B óg n iodozw ohł koszto­
wać s z c z u c ia  w pieszczotach o jca , zachow ał ją przynaj- 

ać szczęści*i p śm ierci, bo go  w cale m eznała.

Druga ° fa k r , tylko w iy « «  zaznała s ło d y c z , zaledw ie ją  
ustv j ’ ,1 V inź uczu ła , że  się  zamienia w p io łu n , a
nie b y ło  sposobu o d r z u c ić  czary, trZeba ją b yło  sp ełn ić  

y io  sposuu i a czf 0W)eka w ielb ionego przez

» 4 « tó c * h  B,ÓIW r‘  « 4 f V - o c S
1 * tym m iżem  PO kilkomiesięęznćm pożyciu m usiął* się
rozstać nTzawsze W P^ć ^  "a Świat d^ -
cię  i n ieb yło  Sź‘ojca coby b ło^ vvlf»ce  z ło ż y ł nad 
W *  kołyską. Z reb g ^ ó m  poddan.em p o d ^ j  ^

P«d, oifżarem  b o leśc i, bo bo życ ie  , s iła  dla
®?rkl b y ły  potrzebne. M,° da„ ,as j J  S' }  f  sw iata, jój

pośw ięcając w yłączn ie ’ Złaffodz>ł stratę męża. 
A ^ . ‘enczas kiedy się c| e s£ l  zdr°w iem  dorosłej niepo­
spolitych zdolności córki, n ow ym krzyżem  ją naw ie- 
d ził bo w czasie  bytn°^cl z8?ranic3 ,  w  chw ili nadmor- 
skich przcehadzek z zaziębiw szy s j^  Ludwika
w padła w |y f ug> n8$tęprî 0 vvyProwa(izona z n iego, przyjść

do sieb ie  n iem ogła . O słab ien ie , stan nerw ow y posunięty  
do w ysok iego  stopnia, egzaltacya o b ja w ia ją ca  s ię  o d  d z i e -  
cinstwa traw iły m łode c ia ło , a pojęcie relig ijne m oże  
zbyt przesadzone n iechciało  ochraniać tój ziem skiej le ­
pianki , n iezw ażała na nią. W  czasie  sw ojej słab ości w ie le  
pisała dzienników, w ie le  listów , które potem chow ała do  
biórka—  zn a ć , że  pisanie b y ło  dla niej potrzebą. W  li­
stach do znajomych często  uskarżała się  na spleen cho­
robę z obcego przybyłą kraju, a która na n ieszczęśc ie  
u nas się  zagęściła  Za każdą jednak taką n iespokojno- 
ścią chciała przem odz, w a lczy ła  z n ią , ale n ie zaw sze  
z walki w ychodziła  zw ycięzk o . N ie b yło  najsław niejszych  
lekarzy za granicą, którychby strapiona nie wzywać* matka, 
nie b y ło  sposobów , którychby nie używ ała. Choroba j e ­
dnak s i ła  sw oim  trybem zw o ln a , jak p r z y c ^ I^ y  "'•’Przy­
ja c ie l ,  n iecofa s ię  w kroku. Zwolna m ^ylko s i ły  fizy _ 
c z n e , ale „ ł adze  Umys| ow e zaczę ły  g*sn9d > kiedy n ie­
kiedy zajaśniały je sz c z e  i znowu g» s t Y P ° w o l i , jak do­
goryw ająca lampa. * . , .  _ .

w  końcu listopada z e s* W °c. roku ob iedw ie z  matką 
przybyły do Warszawy- Sarce się  rozd ziera ło  patrzeć na
tę m łodą osobę nieruohomą , złam aną zaw cześn ie  , ani po­
dobną do tój ?  J  ,d z iew czynki przed k ilk o -
laty o d j e ż d ż a j ^  |VikraJDU’k « dz,e  JN w szystko b aw iło , u -  
Śmiechało si« d°  n,e{- D oktorzy zagraniczni mniemali, ż e  
k lim at północny- w  którym s ię  rodziła , w ychow ała , m oże  
jój siły  pokrzepić, ale nadzieja za w io d ła , bo zim ę w W ar 
L aw ie  przebyła najgorzej. N ie chciała uledz radom le ­
karzy, m0 pełn iła  ich z le c e n ia , pokarmów używ ała jak 
najmniej, a tetnsamem niczóm  się  n iew zm acniała. Po ca­
łych  dniach samotna sied zia ła  w sw oim  kflju> niekiedy  
czując w  sob ie w ięcej s i ły , Szta do kościo ła  j ,am po j,ł r * 
godzin zostaw ała. Lekarz radził dla niej zmianę miejsca* 
w ysłan ie  ją na w ieś. W tym celu  przybyła po njjj jjy



O K A S .

z reszty składek 38 złr. %  kr.
P rzeze , k. u rząd  cyrku larn y Sandecki złr. 200  kr. 4 7

a nuanowieie : od pp. nauczycieli gimnazyalnych 11 
złr. i od młodzieży szkolnćj 10 złr. 3 5 kr. przez 
dominium Łukowice pp. Reklewski 1 zlr. Skarźew- 
ski 1 złr. z reszty składek 13 złr. 3 0 kr. Przez 
dominium Nawojowa p. W alenty Filaczyński 1 zlr. 
reszta składek 3 złr. Przez dominium Poremba wiel­
ka pp. Jan  Rudzki 1 zlr. Jan  Szalewski 1 złr. Ja- 
kób P iątek  1 zlr. z reszty składek 4 zlr. 3 kr.
Przeż dominium Czarny Dunajec Jan  Chlebek 3 0 
kr. Gromady: Chochołów 3 zlr. 1 -/4 kr. Dzianisz 
1 zlr. 3 8 kr. Podczerwone 2 zlr. Ciche 1 złr. 10 
kr. W róblówka 2 złr. 2G kr. Przez magistrat w No-* 
wym Targu pp. Antoni Korczyński 3 zlr. Dominik 
Bobukiewicz 2 zlr. Jan  Monhaupt 1 zlr. Ignacy 
Szymkiewicz 1 złr. Józef Dasiewicz 1 złr. Abra­
ham Blunienfeld 3 złr. Ludwik Kamieński 2 złr.
Jan  Macinowiez 1 złr. Jan  Guzikiewicz 1 złr. 3 
kr. Jan  Haszczyc 1 złr. Antoni K arger 2 złr. Kas- 
sa gminna 5 złr. Kassa miejska 5 zlr. z reszty 
składek 7 złr. 2 9 kr. Przez dominium Kościelisko 
gromady: Ząbsucby 2 zlr. Starebystre 2 zlr. Buko­
w in a  1 z lr . O s t r o w s k o  1 z ł r .  12 kr. Kościelisko 
40 kr. Gron 1 zlr. 54 kr. B iałka 1 zlr. 3 9 kr.
Leśnica X złr. 50 kr. Maruszyna 1 złr. 3 6 kr.
Między czerwone 30 kr. Dominium Łopuszna: pp.
Leon Tetm ayer 5 złr. Jan  Czencz 1 złr. Gromada 
Łopuszna 41 kr. Przez dominium Konty i Łęki: p.
Leonard Rogojski 10 złr. z reszty składek 8 złr.
3 kr. Przez dominium Mystków: pp. baron Brunicki 
10 złr. Stanisław Czerski 1 złr. Józef Czerski 1 
złr. Tomasz Morawski 1 złr. Hebenstreit 1 złr.
W incenty Wyszkowski 10 zlr. Przez dominium Bo- 
goniowice: pp. Michał Romer 1 złr. Andrzćj Kor- 
palski 1 złr. Gromady Kąsna górna z Przybyłowem 
3 złr. 24 kr. Ostrusza 2 złr. 3 7 kr. Kip szna 2 
zlr. 2 2 kr. Bogoniowiee 2 złr. G kr. Tursko 1 złr.
52 kr. Kąsna dolna 1 złr. 40 kr. pp. Kozel ko- 
missarz cyrkularny 5 złr. Ferdynand Hosch 2 0 złr.
Gromady Stadeste 34 kr. Rostoka 2 4 kr. Sołtys 
z M adejowy 18 kr.

K r a k ó w  18  C z e r w c a .
Powiedzieliśm y już nieraz, że korespondentom 

naszym wolne zostawiamy pole w oceniania po­
lityczn ych  k w e s ty j , i nietailiśm y ja k ie  nas do te­
g o  sk ła n ia ją  pow od y . C o  do nas , rzadko k iedy
t r a k t u j e m y  w  w s t ę p n y c h  a r t y k u ł a c h  k w e s t y e  t e g o

rodzaju, o ile nas bez pośredn io  n ie d o ty c z ą ;  g d y  
w szakże zdarzy s ię ,  że zdania korespondentów  
naszych o jednym i tym samym przedmiocie ŝ , 
z sob$ sprzeczne, baczny czytelnik zaw sze od­
gadnie, czyli to z codziennych przeglądów poli­
tycznych , czy z samego już ugrupowania wycią­
gów  z obcych dzienników, na którą stronę prze­
chyla się nasza opinia. D la tego podajemy zw y­
kle bez komentarza takie nawet korespondeneye, 
których sposobu widzenia albo wcale n ie , albo 
w części tylko podzielamy.

D o takich policzyć można korespondeneyą Q

z W iednia w onegdajszym N rze dziennika nasze­
go umieszczoną- przedmiotem jej jest stanowisko 
Austryi w sprawie wschodniej; że zaś sprawę 
tę traktowaliśmy we wstępnyCh artykułach, przeto 
i o tej korespondencyi, która niezupełnie z artyku­
łami naszemi licuje, słów  kilka na tern miejscu 
poświęcić chcemy. Niebędziemy tu wchodzić 
w szczegó łow y  rozbiór rozumowania szan. ko­
respondenta; kóka ogólnych uwag wystarczy na 
wskazanie, w czem się 0(j njeg 0 różnimy.

Że stanowisko Austryi w sprawie wschodniej 
jest niezmiernie ważne, i niemal rozstrzygające 
na to zgodzi się każdy; aje jest ono równie tru~ 
dnem jak w ażnem , a tego zdaje się niewidziec 
szan. korespondent, skoro tak stanowczo drogę 
wiedeńskiemu gabinetowi wytyka. D laczego zaś 
stanowisko to jest tnidnem? oto dla powodów, 
które sam korespondent przy tacza , wprawdzie nie 
jako powody trudnością ale raczej jako motywa 
postępowania , jakie gabinetowi cesarskiemu przy­
pisuje: mianowicie, z jednej strony podwójne o -  
bowiązki względem Kossyi; raz z tytułu długo­
letniego przymierza, p0wtóre, z tytułu dobrych 
usług w 1 8 4 9  roku wyświadczonych; z drugiej 
strony słuszne urazy d0 Turcyi za tenże rok 1 8 4 9 , 
a ważniejsze jeszcze nierównie urazy do Anglii 
za ca łe  jej w ostatnich latach postępowanie. Oto 
zdaniem szan. korespondenta motywa kierujące 
dzisiejszą Austryi polityką; oto naszem zdaniem 
motywa utrudniające jedynie jej stanowisko.

P rzypuszczać, aby dyplomacya austryacka dla 
chwilowych względów lub uraz, spuszczać miała 
z oka wielkie kwestye p rzyszłośc i, byłoby to u -  
bliżać wysokiej reputacyi, jakiej w świecie poli­
tycznym używa. W zględy  takie lub urazy, mogą 
ją  zapewne wstrzymywać od zbyt pochopnego na 
jednę lub drugą stronę przechylenia s ię , aby je ­
dnak skłonić ją  m iały do bezwzględnego popie­
rania północnej na wschodzie polityki, która 
w dalszym rozwoju swoim m ogłaby w łasną A u ­
stryi p o z y c y ą  na szw an k  w y s ta w ić , o tem w ą t-  
pić si^ god/.i; racAĆj ju ż  przypuścilibyśm y z u p e ł-

ną z  j e j  s t ro n y  neutralność, jakkolwiek i to jest  
nieprawdopodobne™. W sk azów k i jakie szan. ko­
respondent na poparcie rozumowania swojego przy­
tacza, przekonać nas niezdołają. Tak np. zw łoka  
w odjeżdzie p. barona de Bruck do Stambułu, 
może mieć wcale inne znaczenie od tego, jakie 
do niej przywiązuje: p. de Bruck obecny w Stam ­
bule przy wręczeniu ultimatum księcia M enży- 
kow a, musiałby b y ł stanowczo oświadczyć się 
za lub przeciw; a tego w łaśnie uniknąć może 
chciano, i ten powód zw łoki w odjeżdzie p. de 
Bruck prawdopodobniejszym nam się wydaje.

ciotka hrabina P ., ale pomimo najszczerszój chęci chorój, 
aby do skutku doprowadzić ten zamiar, siły jej stawały 
na przeszkodzie. Ostatni lekarz do niej wezwany, wię- 
cój zyskał względów swojej pacyentki, bo sama przedłu­
żała jego wizytę, rozmawiała z nim. I w tenczas wła­
śnie kiedy matka największą rokowała nadzieję o jój ry- 
chlóm wyzdrowie ńu, jakby nagłym ugodzona ciosem 
w dwa dni iycie zakończył*. Ostatnie swoje siły poświę­
ciła dla B o g a ,  sama spiesznie wzywała kapłana a kiedy 
przybył pobożny zakonnik, z odwagą chrześcianki goto­
wała Się na śmierć. W czasie spowiedzi po parę razy o-  
puściły ją ®*ły zuPełn ie , ale otrzeźwiona znowu spowia­
dała si« dalej, w  parę kwandransy po przyjęciu SS. Sa-dała się daiej. " r - y  »"»™r«usy po przyjęciu s s . Sa­
kramentów dnia 24 kwietnia r. b. o godzinie II w p0_ 
Mdni. oddala Bogu dach. » J W ■ a d a lą . kre„ njcPh ,

n.jglębstą ;„ rieL w  m  U' *  p n *W  doawój chwały. Oby drugą pocteszył na tÓJ zxemj.
Kilka wyjątków z j t e ie n n #  w™hkl?J “miesz-

czamy tutaj aby w c z ę ś c f la c  C» J y rażenie. Oto
jeden urywek z jój wspomnień dziec ę y •

„Moc przeznaczenia i wola boska gdzie ja mię w iy_  
ciu poprowadzą, nie jest to mi wiadome. Gazie łódź oj­
czysta pchnięta na swych skrzydłach dopłym® ja przyj­
dzie i gdzie przyjdzie mi skończyć i to nie jest wiadome. 
Tylko te chwile ciche, przeszłe, które umajały Wiek mój 
dziecinny są mi przytomne, gą wryte w mojój pamięci 
dopóki pamięć nie zwiędnie.

Pisząc to myślę o tej samotnej Suchowoli, gdzie prze­
pędziłam dni bez trosk, bez wrzawy światowój, dni szczę­
śliwe bo dziecinne, bo przy matce. Jaka w tój Suchowoli 
zaszła zmiana to do mnie wcale nie należy. Czas ubiegł, 
* z czasem nietylko powierzchowne, ale nierównie więk- 

wewnętrzne zmiany dla młodój mój duszy zaszły.
* rr*pominam sobie dziś jeszcze Puławy, piękne, cu-

W reszcie  zapominać nie trzeba, że Austrya 
jest mocarstwem katolickiem i że we wszystkich 
jej stosunkach internacyon ilnych charakter ten w y­
bitnie się odznacza; widoczną jest rzeczą, że 
przyznanie wierze wschodniego kościoła zbytniej 
przewagi nad wyznaniem katolickiem na wscho­
dzie, charakterowi państwa wyraźnie katolickiego 
przynosiłoby ujmę, i z polityką ogólną ces. rzą­
du nie byłoby zgodnem. Przychodzimy zatem 
do konkluzyi, w której nie jedna utwierdza nas 
okoliczność, że Austrya nieoświadczywszy się 
dotąd ani za jedną, ani za drugą stroną, w szel­
kich  ̂ dokłada usiłowań, aby zachodzące nieporo­
zumienie na drodze wzajemnych koncesyj zago— 
dzić,—  a że cel ten osiągnie, o tein niewątpimy. 
Oto wreszcie wyjątek z Gazety augsburyskiej 
(korespondeneya z W iednia) określający jasno 
jakie jest dzisiaj Austryi zadanie; nie pomija on 
żadnych względów, przez szanownego korespon­
denta O  przytoczonych, a przecież do innej przy­
chodzi konkluzyi:

„Jakie zadanie ma przed sobą A ustrya, na to od­
powiedz w  ogóle nie trudna. M a ona p rzed ew szy-  
stkiem obowiązek pozostać przyjaciółką sw oich przy­
jaciół, odpłacić, w danym razie, dobre u słu gi, jak ie  
jej w  potrzebie w yśw iadczono, podczas gdy z dru­
giej strony zapominać nie moż>', że Anglia to, i A n­
glia sama, przyw iodła  ją  do konieczności potrzebo­
wania u słu g  rzeczonych. Nigdy nie w ygaśnie w  ser­
cu Austryaka pamięć tej historycznej prawdy. N a

•M°A CZ.ne* P°dstawie zibierając stanowisko, 
najbliższem staraniem Austryi być musi, wyświad­
czyć Turcy, najgorliwsze, najbeziuteresowniejsze i 
najskuteczniejsze usługi, jakie tylko dla utrzymania 
jej całości i ścisłego związku z kontynentem eu­
ropejskim wyświadczyć jej zdolna. Musi ona odpła­
cić się za d iznane urazy, tylomaż niezasłużonemi 
dobrodziejstw}’ i wszelkiego dołożyć starania, aby i 
Rosyą do równej skłonić powolności. Austrya nie- 
chce dla siebie niczego od Turcyi, i chcieć nawet nie 
noże. Aby wszakże wpływ angielski był w Turcyi 
panującym, a tem mniej wyłącznym, i powagę Bosyi 
w Stambule zniweczył, na to Austrya tak samo jak 
llosya zezwolić nie może. Co za korzyści przynosi 
wpływ angielski w krajach pogranicznych, tego do- 
Ś w i a d c j s y l i j m y .  w  P i e m o n c i e  i g d a s i e - i n d z i ę j  w  | » t j » r h
ostatnich. Ź-Sm y się raz dali zw ieść  naszemu * ?  
dawniejszemu sprzym ierzeńcow i, byłoto njeszez«  
sciem ; drugi raz byłoby ezemó w ięcej. Co w szakże  
w z w ią  ku z Anglią uczynić się  da dla pośrednictwa 
w  dzisiejszym  sp o r z e , to niezawodnie uczynioncm  
będzie uczciw ie i gorliw ie, i rząd angielski może być 
w  tym w zględzie  pewnym najszczerszego i najloial- 
m ejszego stąd w spółdziałania."

f£oresponde£icy& Cmsm
Merlin 15 czerwca

f  Dzienniki tutejszo, między innemi Riór« t  *
dencyjne,® wynurzają o obecnem stanowisku sprawy m EUT 
carskiój opinią, która zupełnie potwierdza to, com — -

downe Puławy, kióre choć są utworem niedalekich nam 
czasów, ale stoją mi przed oczyma, jako starożytne w dzie­
jach narodowych, bogate w pamiątki ojczyste, owiane 
powietrzem dawnej chwały lub późniejszej niedoli.

Nie raz wieczorem chłód wiosenny, z wonią polnych 
kwiatów opanował mię gdym stała u stóp wiekowego 
świadka naszej historyi, u stóp białej wieży Kazimierza 
Wielkiego. Czytałam tam na twardym głazie nazwisko 
własnoręcznie wyryte przez mego ojcs, a tuż przy niem 
coś więcćj było skreślone; ale te coś więcej przez dzia­
łanie niepogód, lat i burzy zostało zmazane.

Na świeźój murawie rozciągającej się i pokrywającój 
barwą swój zieloności ruiny zamczyska Kazimierza W. 
wieczyście pamiętnego przez swoje czyny i przydomek, 
bo króla chłopków i prawodawcy, na tej murawie dzie­
cinna, swobodna jak kwiaty z których plotłam wieńce, 
wśród śmiechów i radości małego towarzyskiego grona, 
wypróżnialiśmy koszyki różnych przysmaków; a gdy 
wiejskie uciechy niespodzianie zachód nam sionca przy­
niosły z radością po zmęczeniu dziennóm, okręcona w mięk­
kie odzienie, w wygodnym koczu, szybk|m biegiem czte­
rech gniadych niesiona wracałem z lekkiem sercem i naj_ 
°*ystszą duszą. “ ,
i . p.rzytoczniY teraz kilka myśli zapisywanych widać w chwil!

I y &  w jej g ł o l r f d ^ ł y .  . . , 
zanpin-iedy czas ci siS dłuży, kiedy nie jest w twojej mo 
żeli Do<iHg0 praktycznie, uzbrój się w cierpliwość, b0 je_ 
ctwu wart*! S'9 U c z y n n o śc i, jeżeli ulegniesz próżnia- 
llniwv ch» sz aby cię pożarł i .strawił. Czto*]*ek

i ł  4 ąk,eru miękkiego, wart jest aby wynies:on
kazała *k' *ywotn(5j P° kldrÓJ patrznoś<5 iść mu

».na miękkich posłaniach, czuwaj badź 
gotów 1 czekaj uzbrojony g o d z in y  C ie rp ie ń ,  godzinyw któ­

rej zabrzmią struny boleści i źaju

j j t j  - *  ^cha,
4. Mądrzej podobno 1 L

n y w a ć  przepisy m ojei r P? od m,0(Joici, ściśle wyko- 
siwego włosa k t ó r e i r i  i ł A ^ ' ’ ! c z ®k a ć późaego wieku,

5. Lubię wielka i !  c2y d ^ z e k a m ?
moralnie 0;i„« duszy w drugich, sama pragnę

0 n . .

rzuty surrópnia CZ”if>T y, W Sob'H obracaj9 a ięw w y- 
7 Wielka h’cdy ich użyć praktycznie niemożemy.

bezużytecźng. P° Umysfu trawi J8k kiedy jest

czen!e P Zn?ŚĆ.’ te?, wyraz ma tak niezgraniczone zna- 
O o.il ’ a Jednak widoczną jest prawdą, że ten wyraz 
opatrzność me znaczy co innego tylko miłosierdzie Boże.

u- Mój Boże, człowiek jest tylko człowiekiem, nie mo­
że wiecznie unosić się na skrzydłach mądrości, bo nie 
Każdemu raczą przyróść do ramion. Nie może ustawicz­
nie zasłaniać się tarczą źelaznój woli za pomocą którei 
do Wilki i zwycięstw jest gotów. J

10. Rzucając okiem na obszerny obraz historyi świata 
trzy epoki wydatne jedne po drugiej powstają: staroży­
tność pogańska, wiek średni i czasy dzisiejsze. Chociaż 
zrodzony w następstwie wieków historyk dziś niszacv 
tak jak jego poprzednicy przedwiekowi, czerpe tylko 
w księgach żyjącój przeszłości, i dla nauki żyjących po­
koleń wyciąga z nich ważniejszo wspomnienia. Czernie 
jest historya, najpiękniejszą nauką, bo nauką przykła­
dów stwierdzonych wypadkami, nauką głębokiój mądro­
śc i, treścią rozumu ludzkiego.®

p



dawniej w tym względzie pisa/. Rzeczony dziennik tak 
się wyraża: „W edług  opartego na nowszych wiadomo­
ściach przypuszczenia, trzeba załatwienie sporu aus trya-  
cko-szwajcarskiogo uważać tymczasowo za odroczone. 
Stosunki Austryi do Szwajcaryi pozostaną zapewne przez 
czas niejaki w takim stan ie ,  w jakim się znajdują od 
chwili wyjazdu hr. Kórnickiego z Berna. Nie można w naj­
bliższym czasie oczekiwać, aby Austrya, w celu popchnię­
cia sprawy naprzód, zamierzała uciec się do pozytywnych 
grodków. Przyczyną tego zwrotu w rzeczonej sprawie 
są, wedle „B:óra Kor.," częścią zawikłan:a kwestyi wscho- 
niej, częścią wątpliwe stawian;e się gabinetu paryzkiego. 
Uważano przedewszystkiem, ze ufność oporu, stawianego 
żądaniom rządu austryackiego przez Szwajcaryą, zwięk­
sza się od chwili powrotu p. Salignac-Fenelon do Berna, 
a to daje słuszny powód do mniemania, że poufna in- 
slrukcya tego dyplomaty inaczój brzm i, niż oświadczenie 
h-. Gobineau, który żądania gabinetu austryackiego zda­
w ał  się pochwalać."

„Bióro Korespendycyjne" dowiaduje się także w spra­
wie austryacko-sardyńskiej o nowych szczegółach, mia­
nowicie, źe cefrm podróży księcia genueńskiego do Pa­
ryża i Londynu był przedewszystkiem zamiar przywiedze- 
nia do skutku zupełnój zgody w postępowaniu rządów 
francuzkiego i angielskiego w tej sprawie przeciwko Au­
stryi. „Usiłowania księcia genueńskiego, powiada powo­
łany dziennik , zostały uwieńczone najpoźądańszym sku­
tkiem, a osobliwie powiodło mu się uzyskać to zapewnie­
nie, źe rząd franeuzki oświadczy wkrótce w Wiedniu, 
źe w zapatrywaniu się swem na kwestyą austryacko-sardyń- 
ską przyjmuje zajęte przez Anglią stanowisko." Nie ma­
jąc  dat, obym wiadomość tę mógł poświadczyć lub jej 
zaprzeczyć, zostawiam ją  dziennikom wiedeńskim do ob­
jaśnienia. Mniemam jednak, źe tylko w tym razie uwa- 
żaćby ją  trzeba za prawdopodobną, gdyby w stosunkach 
polityki zagranicznej między Anglią a Francyą panowała 
zupełna zgoda i szczerość, o czem, nawet co do sprawy 
wschodniej, pozwalam sobie wątpić, mimo pozornej ko­
nieczności takowego pojednania się. Sprawy szwajcarska 
i sardyńska mają w tej chwili podrzędne znaczenie. Chec 
prędkiego załatwienia ich leży zapewne w iyczemac i 
potrzebie nie tylko Anglii i Francyi, ale i Austryi. ecz 
żadne z państw tych nie będzie podobno chciało zała­
twiać ich groźącemi lub gwałtownem. środkami tern mniej 
Szwąjcarya i Sardynia na to s.ę ośmielą. Niebezpieczeń­
stwo z tej strony  nie zagraża pokojowi europejskiemu, 
chociażby sprawy te nie były zaraz załatwione.

Niektóre dzienniki tutejsze otworzyły w szpaltach swo­
ich osobną rubrykę dla sprawy wschodniej, pod którą u -  
mieszczają dla ła twiejszego przeglądu wszystkie z k tóre j-  
bądź strony nadchodzące wiadomości. Co do ich opinii, 
jedne uważają wojnę Rosyi z Turoyą za niezbędną ko­
nieczność, drugie za czysto niepodobieństwo. Środkowe 
nomicdzy niemi mniemają, że wszystko skończy się na 
•hroinvcli demonstracjach i na wojnie protokółów, z któ- 

ch każdy wyjdzie żywy i cały, nawet Turcya, z tym 
wyjątkiem , że opłaci koszta sprawy i zaspokoi główne 
żądania strony przeciwnój. Pod wpływem tćj niepewno­
ści giełda berlińska znajduje s ię ,  podobnie jak inne sto­
lic europejskich, w stanie ciągłej gorączki. Mówią o o -  
gromnych stratach i zyskach. Od wczoraj ufność się zwię­
kszyła i kurs prawie wszystkich papierów poszedł znów 
w górę.

N. Pan wyjechał wczoraj na parę dni do Wejmaru. 
Arcyksięźna Zofia przybędzie tu w towarzystwie arcyks. 
Karola Ludwika, brata cesarskiego. Przyjazd ich zapowie­
dziany na 17 b. m. Równocześnie bawić tu będzie W. 
księżna Leucbtenbergska, która obecnie z synami swymi 
znajduje się w W ejm arze,  gdzie dziś jest uroczysty ob­
chód 25 letniej rocznicy wstąpienja na tron panującego 
W. księcia weimarskiego.

Kto zna B er lin , przypomni s o b ie , że  piękny most na 
Sprew ie, leżący pom iędzy zamkiem królewskim a arsena­
łom  ozdobiony jes t  sześciu  ogrom nem i sześciościanam i
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kościół katolicki, trochę okazalszy bedzie może jeszcze 
w tym roku skończony.—  Pogoda’ trwa nieprzerwanie.

P a r y ż  13 czerwca. 
Fizognomia Paryża była ciekawa w kilku dniach o s ta -

ny, skoro zas spadła szalenie k a ż d /  uzbroił się w cier­
pliwość i przyjął postać W o j e ^ ,  d/F “ DCya ma to w ła ­
śc iw ego ,  że przyzwyczaja si do Now ości: czy
o do Rzeczypospolitej , CeSar9s p ' do wojny. Zau­

fam w trzymaniu F ra n c y . , Angijj F ; a J zi byli przekonani, 
źe Rossya znie wolona będz,a d * . 0  ile gie| da
była p od łą ,  o tyle paryźanie odznaczali ‘ ię godnością i 
męstwem Anglicy cieszyli się a % «kjdj flzogno_ 
mu Paryża, w przekonaniu, ż fl j h b(}dzje mogła 
splondrować morze Czarne i , k iinienia a„ .
g,elsk,ego na wschodzie. ^  w tłuina_
czemu artykuły różnych d*,e„Bi, 0g i e l JJ i c h , ogłosił
między innem. artykuł dz,ennik J d d  wyrzuCilj ąCy 
Rossy., źe w interesie z a b o r y *  ^  ciągle Europę i
podaje rękę rewolucji. w  portacb francuzkich panował

sOTss, IfVisni r ci,8,,i ssr
źe Francya i Anglia wyślą fl,Jt u 1 ^  UIpMi "u.** ą ’
sir Charles apier miał podjąć ” a y ’
te rsburga ,  że uprzedzając d z i l  bombard °wania
mirał de la Susse kończąc rok co*10 ^'Pc a » w ym ad“ 
rząd franeuzki miał powierzyć , ci otrzyinuie emeryturę, 
w Dardanelach admirałowi Hu komend‘? francuskiej 
s ła ł  z depeszami p. Tascher u itd‘ Rząd francuzki P°" 
u p. de Roscoat,  urzędnika J * .  la P agene  d° Wiednia> 
cznych , do Petersburga. sPraw T xa^ ran.1"
Mouslier ambasador,.w i „ kaza ł  nadto m argrab iem u  de

w B erlin ie, a bawią­
cemu w Paryżu, udać się na
ma. Rossya ze swej strony pr^ sc" kuryerów,
a wczoraj prz s ała hrabiego*^ p j „ j na mS r a  sprawiedli­
wości. Co przywiózł Panin? " dzienniki rządowe
milczą o tern. Natomiast A s s e t n b l e e  N a l i o n a l e ,  odbiera­
jąca  komun kacye z ambasady r o s y js k ie j ,  donosi, że

S S B  T e w t u  i rr d0Wi i i  wojny p ro -
vv 6 yŚ1' ’ SIS ograniczy na zajęciu Mołdo-
Wołoszczyzny, do czego Up0J aS  i ,  t r a k i  ty. Poda­
nie ssemblee Nalionale  inoźe być prawdziwem i dawno

nl  z h E T m o l T f w  |FranCya ' Ant-rlia zuzwolłi zapewne ję  f° fdo-W ofoszczyznv Tim et oświadczył się 
zrazu przeciw zajęciu, ale później bardzo się udobruchał. 
Czy przynajmniej i Turkom będzie wolno wejść do Moł- 
do-W ołoszczyzny? Zajmując I nią Dunaju, Rossy i zakryje 
szach który odebrała w sprawie wschodniej. W ystępując 
przeciw 1’urcyi pod pozorem pro tek tora tu , niespodzie wa­
ła  s it;  o n a  a n .  ś » . i e r o i  suji .* . .! , ,  *W nlidy ,  o n i  t r z y m a n i a  s io  
F r a n c y i  z  A n g l i ą .  B o d z i o  o n a  m u s i a ł a  r o z p o c z ą ć  l e r a z  
n o w e  r i e g o c y a c y e , m o i e  n a  i n n e j  p o d s t a w i e ;  b ę d z i e  i n o -  
io  musiała przystać na ref  iriny, jakie sułtan myśli za­
prowadzić w losie chrześcian , a przeciw którym oświad­
czył się tak żywo ks. Menżykó v; ale będzie miała za 
sobą czas ,  klóry może Francyą i Anglią poróżnić i prze­
prowadzenie zamiarów r issyjskich ułatwić. Dzienniki rzą ­
dowe ogłosiły  w tych dniach mało artykułów w spiawie 
wschodniej. Artyku. wczorajszój Patrie był jednak ważny. 
La Patrie donosi,  źe Prusy dla podniesienia swej wagi 
radeby odegrać rolę mediatorki w sprawie wschodniej,  
lecz że na danie im takiój roli mocarstwa zachodnie do­
tąd nieprzystają. La Patrie wzywa Nie.ncy, aby baczyły 
na niebezpieczeństwo jakie im grozi ze strony Rossyi, a 
za dowód niebezpieczeństwa przypomina im żądanie lto -  
syi z r. 1823 ustąpienia Gdańska. La Patrie nie dodaje, 
czy z Gdańskiem miały się dostać Rossyi Prusy wscho­
dnie , i czy Rossya oddawała w zamian Polskę po W ar­
szawę.

Aresztowania, o których w ost«tnim Uście nadmieni­
łe m ,  dotknęły lak republikanów jak legitymistów. Przy 
aresztowaniu legitymistów przy ulicy Mont j h a b  ,r , miał 
być obecnym w mundurze sam prefekt policyi. Publiczność 
mn| 0 co wie o aresztowaniach i wypytllj e gię 0 nich o s tro_ 
źnie. Więzienie Matas cor^z bardziej sję zaludnia. Nikt 
nierrioźe ganić rządu za robienie aresztowań w chwili to -  
czącćj się sprawy wschodniej. Sprawa wschodnia i nie .  
narodowe wystąpienie w nie: legitymistów, zmusiły rząd 
d., obmyślania nowych ostrożności. Wczorajszy Monitor 
zawiadomił, iż emigranci meotrzymają już amnesty.,  w sku­
tek wymaganej dotąd pro«tój submissyi,  lecz po zape­
wnieniu się ,  iż powrót ich n.obędzie dla kra u niebezpie­
cznym. In d ica lcu r ,  dziennik leg,tymistowski, otrzymał 
ostrzeżenie za niena-odowe oświadczenie się w kwestyi 
wschodniói Legitymiści są zawsze za aliansem z Rossyą, 
8 za wylądowaniem do Angin, tego gniazda liberalizmu 
1 Parlamentaryzmu ^  An? ln °t*awf, wyIą towania F ran­
cuzów tu jeszcze w sercach mieszkańców. Obóz angiel­
ski pod Wirginia-W ater jest dowodem, że Anglia trzyma

ę° b ó z 0SfrancuzCki P«d Sta -°ryre n re ’yWa 00 dwa
ogniowe ćwiczenia. 0 s ‘atn' tn  -L i  ! ° Wa,°  hilwS w y-
a l e n \ POd piramida,Ili- i  hvć s L V  CZOne ‘ dzielne’f j « k .wielu zapewnia, "*a być sm ę tn e , czy z n iecier- 
1 ości działania, czy z f  y y jakq we Francyi zajęło-

Cesarstwo żyją w St. Cloud jak prości prywatni. D}» 
braku miejsca, znaczna część dworu ?osl ła  w Tulieryach. 
Wczoraj g ra ły  wody w St. Cloud aie czas pochmurny 
niewiele ciekawych sprowadził. D,va bataliony liniowe,

ł e m ,  O Z U O U I U H J  J - — - —  -
z szlifowanego granitu, przeznaczonemu oddawna na pie­
destały dla grup rzeźbiarskich z białego marmuru, mają­
cych wyobrażać tryumf czynów wojennych. Od kilkuna­
stu lat granity te stały puste, lubo grupy zamówione u 
krajowych rzeźbiarzy były po części gotowe Mówiono, 
że postawieniu ich sprzeciwiał się p rzesąd , który tw ier­
dził, że w chwili dokonania tego przedsięwzięcia w fa­
milii królewskićj wydarzy się jakieś nieszczęście. Wieść 
ta była zapewne bajką; przynajmniej teraźniejszy monar­
cha Prus T ie  jes t fatalists, bo obecnie robią około rze­
czonych granitów wielkie rusztowania, aby gotowe grupy 
marmurowe w ciągu lata na nich postawić. Będzie to pię­
kna ozdoba pysznej ulicy od zamku ku Lipom prowadzą­
cej, na której oprócz wielu wspaniałych gmachów, stoją 
już p0S9fD Bltichera, Soharnhorsta, BUlowa, Fryderyka II, 
a przyjść jeszcze ma posąg Fryderyka Wilhelma Ulgo, 
w miejscu, jak mówią, pomiędzy dawnem jego mieszka­
niem i arsenałem.

'[W o roku wiele znów w Berlinie budują ,  mianowicie 
bramami w zachodniej stronie, gdzie zupełnie nowa, 

jn wybudowana część miasta powstała; w mieście 
PysI, budynków z gruntu nanowo stawiają, lub o
samóm w ■ wznoszą. Kościół Ś. Piotra, z naj-
jedno pięlr S Berlinie, będzie w ciągu lata zupełnie
wyższą wiez^ . innvch nowych kościołów nie odzna-

. " i

jeden batalion żandarmeryi i jeden szwadron «ridłiw 
mają załogę w St. Cloud. ’ trzy_

P. Rodakowski otrzymał dowód, że Paryż ocenia jego 
talent. Zobaczywszy obraz wystawiony przez niego teg0 
roku, wice-prezes wystawy, sławny artysta i znawca, po­
wierzył mu zrobienie swego portretu.

Przagiąd Polityciny. ,
irrM dJ na°ya l?'.eJska dla sześciu wschodnich prowincyj
w k r ó l  va Pr“sk,eg0 podpisa, ną już zost^  p ™  króla i
:  r  j  zbiorze praw ogłoszoną będzie. Przeciwko tej

f i  s  Z d f P “J0 7  m,ejSk,f  Mo; itz 2 SzczecinaKtóry jak wiadomo, dawno rozpisał już b y ł  konkurs n«
najlepszą rozprawę o konstytucyi. Moritz dowodzi,  że nown 
us awa przywiodzie miasta do bankructwa, urzędników 
miejskich uczyni zawisłymi i obojętnymi, a na mieszkań­
ców Większe jeszcze  zwali ciężary. Dowodzi on szkodli­
wości wszystk ch dotychczasowych u Raw miejskich w P ru -  
s iech, których skutkiem, miasta znaczniejsze dźwigają o -  
gromno budżety, mają wielkie długi i mieszkańców sw o­
ich przeciążają podatkami pod rozmaitą nazwą.

Za powrotem króla z Weimaru, przedstawionym mu zo­
stanie nowy pełnomocny minister francuzki margrabia de 
Moutier.

Familia królewska hannowerska wyjechała do Anglii.
—  Półurzędowe dzienniki franc. Pays i Constilutionnel 

powstają energicznie przeciwko prawdopodobnemu zajęciu 
księstw naddunajskich-przez wojska rosyjskie.

—  Sprawa wschodnia wyszła znów na s tó ł  w angiel­
skim parlamencie. W  Izbie lordów hr. Clarendon oświad­
czył na interpelacyą hr. Clanricarde, że w kwestyi tej 
zupełna między Francyą i Anglią panuje zgoda ,  i że 
wszystko zapowiada spokojne jej załatwienie.

W  Izbie niższej lord John Russell odpowiedział na in -
L T l T  PT a LaJn8 rd ’ że " g a s z e n ie  francuzkiego a] " -  

rozkazach (lottom w ydanych , jest zupełnie praw­
dziwe. Lord Stratford Canning umocowany został do w e­
zwania, w razie potrzeby, flotty admirała Dundasa, a ten 
ostatni odebra ł stósowne instrukeye, które wyprawione 
zostały 2go b. m. —  Następnie Izba przeszła do dalszej 
dyskusyi budźetowój, i odrzuciwszy wniosek p. Pakington
0 odroczenie nowego podatku od spadku na 6 miesięcy, 
bill dotyczący większością 268 głosów przeciwko 185 
przyjęła.

— Z Hiszpanii prócz ciągłych pogłosek o zmianach 
w gabinecie, niema nic do dóniesienia.

W iedeń 16  czerwca. K or. A u s tr ia ck a  p isze: J. 
C. K. Ap. Mość najw. postanowieniem z dnia 5 b.m . 
raczył postanowić, że dostawieni do landwery mie-
- „ k - . i c y  w  l  s t f  r „ k u  A y c i a  ,  a  z n a j d u j ą c y  n i c  j c -
*zcze po pułkach, mijq być natychmiast do rezerwy  
przeniesieni, w której w ogóle nikt nie może bvć 
t zymanym, kto 4 5  lat skończył. Następnie N p L  
najwyższą łasktj swoją przyzwolić raczył, że dosta­
wieni pierwiastkowo do landwery, a którzy od tego 
czasu w tak:em znajdują się położeniu, że od służby  
liniowej są wolni, m\ją być wprost uwolnieni z woj­
ska. Celem wykonania tego postanowienia zarządzo- 
nem będzie wkrótce co należy.

— W  temże piśmie czytamy: Znów jeden z w y­
chodźców lombardzkich pozyskał ułaskawienie ce­
sarskie. Zowie się on Eliasz P oili, jest w łaścicie­
lem domu w Medyolanie i otrzymał wolność bezkar- 
wf.g’n»P°'»rotu / udzipż zniesienie sekwestru nałożone-
Sa w pT/monrV je g °* PfZeby w * ł on dotąd w M ei- prowincyi Nov*rr* i w oststnich 
czasach odznaczał się dobrem postępowaniem pod 
względem politycznym. Lubo dawniej mocno skom­
promitowany, nie należał on do rzędu najniebezpie­
czniejszych spiskow ych, i w  czasie rewolucyi przez 
zapobieżenie ucieczki więźniów kryminalnych i niejakie 
usiłowania ku utrzymaniu bezpieczeństwa prywatnej 
własności, oddał porządkowi publicznemu usługi 
Ułaskawienie jego tak jak i hr. Greppi nastąpiło za 
prostem podpisaniem rewersu, w którym przyrzeka 
zachować s:ę nadal w obowiązkach lojalności p°d~ 
danczej.

Arcyksiężna Zofia wraz z arcyksięciem ł^aro- 
lem Ludwikiem w yjechała we środę osobnym pocią­
giem kolei do Ołomuńca, skad Drzez W rocław uda 
»■« do C h,rl„|,™ bor j j t;„k,\ dd

— Wczoraj odbyła się na k[ ól!\ B a r s k i e ­
go parada wojskowa- w p"f"d?le ol przyjmował 
w zamku najwyższych u r M ° ik6w. Pfnstwa.

~  Umowa pocztowa \ Neapolem
8PPłzła na niczem, *ustryacki chciał ją zaw rzeć  
na podstłwie zwią*fca. pocztowego austryacko-w ło- 
sk ieg i a'e rząó obolS* Sycylii oznajmił, iż swój 
svstem’ pocztowy zachowa nadal niezmiennie.

__ Arcyksię^oa Zofia przybyła w e czwartek w ie­
czór osobnym pociągiem kolei do W rocławia i tam 
noc w zamku królewskim przepędziła. W  dworcu wi­
taną Pr*ez naczelnego prezydenta Szląska bar. 
gchleinltz, głowno dowodzącego jenerała Lindheim
1 komendanta miasta jen. Rfider. W szelkie uroczysto­
ści przyjęcia były wyraźnie wymówione.

— Czytamy w W a n d ererze: Dotychczas obieg .  
jące wieści pod względem załatwienia sprawy wscho­
dniej mngą być uważane za przedwczesne. tej
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w szakże chwili z wiarogodnego zapewniają źród ła , 
że takowe jest bardzo bliskiera, mianowicie zaś spór 
między gabinetami petersburgskim i londyńskim, za 
staraniem i dobrą wolą gabinetu wiedeńskiego znajdzie 
zapewne zupełnie zaspokajające załatw ienie w inte­
resie powszechnego pokoju.

r a u c  y
P aryż i  4  czerw ce. Independance Belge ogłasza  

memorandum Porty, wręczone 2 6  maja reprezentan­
tom Francyi, A nglii, Austryi i Prus w Stambule, 
z powodu zerwauia dyplomatycznych z Rosyą stosun­
ków. Dokument ten brzmi jak następuje:

^,Kwes!ya miejsc św iętych , która stanowiła jeden  
z głównych przedmiotów missyi k ięcia Menżykowa, 
nadzwyczajnego posła rosyjskiego, już załatwiona 
była w sposób dla wszystkich stron zadawalniający, 
gdy książę postaw i ł  żądania wc«le innej natury, do­
tyczące wyznania i duchowieństwa greckiego.

Jestto sprawą honoru W . Porty, zachować od w szel­
kiego naruszenia, czyto obecnie, czy w przyszłości,

t y c h  p o d d a n y c h  s w o i c h  , którzy grecką wyzna­
ją religią, a tak samo jak nigdy nieprzyniesiono im 
żadnego uszczerbku, nie podawano również w wąt­
pliwość przyjaznych i loyalnych zamiarów Cesarza 
wszech Rosyi względem YV. Porty. W szakże gw a­
rantować obcemu mocarstw u drogą senedu (trak a- 
tu), w formie kontvency i , lub przez notę czyli dekla- 
racyą mającą taką samą moc i w ażność p rsw a, przy­
wileje i swobody na rzecz licznej społeczności Porcie 
poddanej, chociażby tylko chodziło o religią, służbę  
bożą i kośció ł, byłoby to naruszeniem praw niepo­
dległości i zasad rządowych mocarstwa przyjmujące­
go takie zobowiązanie, i niemogłoby to iść w poró­
wnanie z ustąpicniami, w dawnych poczyuionemi tra­
ktatach.

Fakta przedłożone zostały księciu Menźykowi 
z ca łą  szczerością i loyainością, a nadto okazano 
w szelką gotowość do złożenia zapewnień mogących 
zniweczyć obawy, względem utrzymania wszelkiego  
rodzaju swobód religii, którą osobiście wyznaje N. 
Cesarz wszech Rosyi; ale na nieszczęście niedopro- 
wadziło to do porozumienia się dwóch stron; W .P or­
ta mocno ubolewa, ża książę posunął się do ostate­
czności zerwania urzędowych stosunków i opuszcze­
nia, swojego stanowiska.

Ż a d n a  m y ś l  n i e p r z y j a z n a  p r z e c i w k o  r o s y j s k ie m u  
dworowi nicoiywia W . P

najinteresowniejszą. Dobrą także wróżbę widzą w tej 
okolic ności, że p. Kissielew spotkawszy wczoraj tu­
reckiego posła Vely bsszę w pewnym znakomitym 
salonie, bardzo serdecznie uściskał go za rękę.— Mi­
mo tego jednak utrzymuje pogłoska o powołaniu 
pod bri ń tegorocznego j połow y przeszłorocznego 
kontyngensu, w sile 120?0 0 0  ludzi, a kilku pozosta­
łych  w Paryżu senatorów i deputowanych miało o-  
debrać w ezw anie, »by stolicy nieopuszczali, z po­
wodu możliwego swołania BadZWyczajnej sesy i, dla 
uchwalenia potrzebnych na nadzwyczajne uzbrojenia 
kredytów.

'I' ,1 u r c  y  a.
W  O st D eutsche Post czytamy list z Malty, który lu­

bo zbyt dawnej daty, b0 2 7 g 0 z. m., wszelako rzuca 
niejakie św iatło ca stosunki i osoby u w ładzy  
stojące w Turcyi. List ten brzmi: „W chwili kiedy 
sułtan na nowo oznajm ij iż pragnie aby ogłoszone 
przez niego w hatiszeryfie gulhańskim idee toleri.n 
cyi dla wy?ni'ń fercckiego, oimiańskiego i żydowskie­
go prawdą s ę stały, właśnie \>rz ciwnicy tego ha- 
tyszerjfu zasifcdali w radzie. Trudno zatem przypu­
śc ić , aby w i 1 ki vvt>jjyr Mustafa i R eszyd, byli 
w stanie urzei zywistni<; przyrzeczenia dane lordowi 
Redcliffe i p. de LaC(jur. w  radzie tej zasiadały na­
stępujące osob \:

„Chosrew pasza: Długi czas wielki w ezyr pod 
zmarłym sułtanem. j ako rij,.pr}jebłagany nieprzyja­
ciel Mehmeda Al' go, doradzał ciągle sułtanowi woj­
nę przeciw potężnemu lennikowi, a która jak w ia­
domo skończyła się zwycięztwem Ibrahima pod K o- 
niah, w skutku którego Rossyanie przyszli do Unkiar 
Skelessi. Jako rodowity Hossyanin (z  Georgii dostał 
się do Turcyi jako niewolnik), był on zaw sze przy­
jacielem dawnych swych panów, i z tego powodu za 
przyjściem w r. 1 8 4 0  Reszyda paszy do w ładzy, 
oddany pod sąd. Umeblowanie pałacu j e g o  i znaczna 
ilość kosztownych darów otrzymanych w czasie d łu­
giego wezyratu, poszły n» sprzedaż publiczną.

„Safetti pasza: Najlepiej go ocenić z ostatniej jego 
operacji skarbowej. Po upadku Ileszyda mianowany' 
ministrem skarbu, ośw iadczył, że papiery publiczne 
znane pod nazwą „8ehin)“, winny być przyjmowane 
po 4/5 nominalnej ich wartości. Z obawy większego 
jeszcze spadku, każdy śp ieszył do bankiera Baltagg1, 
który p łac ił te papiery po 8 0  za 1 0 0 , a w imiennej 
wartości takowe wniósł potem do skarbu. Zyskano 
na tem krocie.

„ H a f i/ i  p a s z a  : P o n i ó s ł ’ k lą n k ę  po<i N e z i b ,  p o n i e w a ż  
s ł u c h a ł  r a d y  i m n n ó w .  z a m i a s t  r « d y  p e w n e g o  j e n e —
r a ł a ,  dlatego, że ten był giaurem.

Hizza pasza: Organizator armii, fanatyczny sta-

    _________________ r l y j  p r e e c i w n i e ,  n a j g o r ^
tszem jej życzeniem jest ścieśnić więcej jeszcze jak 1
pierwćj, przez powrócenie urzędowych stosunków, j ^ I ____
w ęz ły  przyjaźni, które jej są drogie. Dlatego spo- | rowierca turecki, który nienawidzi wszystko co tylko 
dziewa s ię , ż e J .  C. Mość, którego loyalność jest zna- | p0Ch0dzi od Franków czyli europejczyków. Skazał 
na, niezechce wstępować bez powodu na drogę nie- on w 8W0jm czasie Reszyda paszę na wygnanie do 
przyjacielską, i że konserwacyjne zasady J. C.M ości, p 8ry^a
których świat jest świadkiem, niedozwoląmu kroków 
sprzecznych ze stano wcjienii zapewnieniami, jakie 
z ło ż y ł dostojnym Europy dworom.

Gdy w szakże faktem je st, że książę Menżykow  
jrerwał stosunki i stanowisko swoje opuścił i gdy od 
owego czasu W . Porta ż&dmgo n.eodebrała zape­
w nienia, jakoby do wojny nieprzyszło, gdy przeci­
wnie widać ogromne przygotowania wojenne na lą­
dzie i morzu, jakie czyni R .sya  w  przyległych otto- 
mańskiemu państwu prowincyach, W. Porta, jakkol­
wiek żadnych niema nieprzyjaznych zamiarów, widzi 
się przecież zmuszoną przez roztropność i przezor­
ność, zarządzić pewne przygotowania; i postanowione 
zostało, że od dziśdnia przedsięwzięte będą środki o -  
brony. W . Porta ma nadzieję, że pod tym w z g l ę d e m  
moc-irstwa, które podpisały traktat 1 8 4 1  r. Przy*”®-  
ją jej słuszność." 1 2  safer 1 2 6 9  ( 2 6  moja 1 8 a o ) .

( p  d p . )  M ustafa  Reszyd.
— _Jadna z naddrńeskich gazet pisze z Paryża: 

Nadzieje utrzymania pokoju znacznie w zię ły  gorę. 
Liczne też zachodzą poznaki, wskazujące że sama 
Rosyft nie myśli na s o r y o  o wojnie. P. de Kissielew  
naia ł w łaśnie w tych dniach wspaniały hotel w Vi_ 
chv na całą kąpielową porę. W łaściciel tego hote­
lu , ze względu na wojenne pogłoski, wymówił so­
bie znaczne odstępne, w j * ,e 8 ł 1’y mieszkanie nie- 
costało zajęte. P- KlSSl . " h2 .  £  „ ą na WaBygt_
ko z dyplomatycznym usim . _kLinv° n'e* w Pa­
ryżu, odnowił kontrakt ) na C-lcielem
hotelu ambasady (księciem Alhuf ) ziewjęć.
M ów ią, że w odpowiedzi na m issją : a,"'na

- ‘ on z a m i e r z a  wvsłflĆ d0  Petersburga hr!

„Rauf pasza, równ ez stronnik reakcyi, dyplom&t 
starej szkoły.

„Fuad Effendi z nowej szkoły, na nim cięży wina 
obecnego zamięszania. W  r. 1851 w ysłany do Pe­
tersburga, miał kilka razy rozmowę z cesarzem, 
którv przy tej sposobności postanowił uporządkować 
kilka przedmiotów odnoszących się do miejsc ś« ię . 
tych , ale napróżno przeszło rok oczekiw ał na sp eł
nienie jego przyrzeczeń. W iecie , że missya ks. Men­
żykowa zaczęła się od wydalenia tego ministra. 
Przygotowania wojenne roztrąbiane przez Turków 
niewzbudzają szczególnej ufności. Turcy prawią
korpusie 8 0  1 0 0  0 0 0  który pod wodzą Omera ma
iść w pochód z Bośnii pod Szum ię, jak gdyby nie- 
trzeba zakładać wprzód magazynów żywności i amu- 
nicyi przed poruszeniem takiej massy wojska. Na 
papierze wydaje się to jakoś łatw o wystawić obóz 
z ^ 5 0 ,0 0 0  redifow w Huszczuku lub Iłrussfr^ 
Pr»gnęlibyśmy w iedzieć, czy w rzeczy samej będzie 
roożna zebrać taki ogrom milicyi* Jeżeli znajdziecie 
w gazetach, że flota egipska powołaną została z e - 
ksandryi na obronę Stambułu, to nieczekajcie na jej 
przybycie, bo w yjąw szy hUku korwet parowy , re­
szta jest nieuzbrojona i niego owa do służ y _ j n- 
nej. Flota turecka dająca się u ż y ć ,  skV* S z o- 
krętów stojących w Bosforze na ko wi y  o ylli 
Achmeta beja krążącej teraz prvy rJLoa 
łanej do śpiesznego powrotu. Gdybv ywiscie
przyjść miało do wojny, Garogrod, Sm) Adrya- 
nopol dałyby się łatw o zdobyć, ale do p cia pro- 
wincyj długa jeszcze potem droga 1 1' J ® łatw a,

, . . . .  , - n hrabia zechce sie ! l*0 r*',lrc>8 znajdzie tak dobrze svcoic  e kaderówde Morny, ale wątp.ć można czyli 1 J J  )ak J
irra na g --------------- K o r ,  a u s t r u a c .  pod napi"em: ^ oW~ y  g Ł.ewant..«

zam ieszcza: Ze Skadaru w  Albanii donoszą pod d. 
1 b. m., że wojska nieregularne tam stojące dopusz­
czają się tak w  Antiwar! jak i w Dubinii nadużyć, w sku­
tku czego ma być natychmiast śledztwo rozpoczęte. 
Ze Scio dowiadujemy się 8  b. m. że mieszkańcy tu­
reccy przejęci bezzasadną trwogą przed powstaniem 
Greków, przenoszą się do twierdz. W ostatnich cza­
sach przechodziło przez tę wyspę wiele transportów 
żołnierzy z Kandyi do Konstantynopola Z Dama­
szku 26go  maja donoszą, iż obawiano się tam opo­
ru przeciw konskrypcyi wojskowej. Jeszcze w  cią­
gu tego lata nastąpić ma wyprawa przeciw powstań­
com na Heranie. Beduini dopuszczają się wciąż na­
paści rozbójniczych; angielska poczta w ysłana z Ba­
gdadu do Damaszku 2 4  marca zupełnie przez nich zra­
bowana została.

K ronika m iejscow a i za g ra n iczn a .
K raków  17 czerw ca. D o n ieśliśm y  ju ż  , i i  w am fiteatrze no­

w odw orskim  przedstaw iono dla uczniów  gim nazyum  elektryczny  
telegraf. N arząd  ten  okazyw ano rów nież w szkole technicznój, a 
w ła śc ic ie l je g o  p. L e ip n e r , od jutra  pokazyw ać b ęd zie  ten  narząd  
w domu W ielan d a  w  R ynku.

Opowiadają n a m , że  duch zm arłćj n iedaw no n ieboszczk i 
przem aw iał jak  teraz zw ykle za  pośrednictw em  sto łu  i ża lił s i ę , że  
c ia ło  jć j obdarte z sukien w  trum nie leży . Fam ilia  zm arłćj za w ie l-  
kiem  staraniem  uzysk ała  w reszcie pozw olen ie na w ydobycie c ia ła  
z  ziem i, a le się  przekonała, iż c ia ło  w  tćj sam ćj od zieży  spoczyw a­
ło , w  którćj j e  pogrzebiono.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia l7 g o  do l8 g o  ozerw oa: 
Jan Briacher radzeń rachunkowy, Mary a G regorow icz , Benedykt 
G regorowie* radzca m agistralny. Henryk O bertyński, Karol W ee-  
ber von Bhrenzw eig e . k. sekretarz f ,iu m  nnbilium, Franoiszek  
hr. K om orow ski, F. aooisska i M at)Id* hr. K om orow skie, Adam 
hr. Komorowski ire L w ow a. W ła d y s ła w  Bobrowski, IVUrya B *ow - 
ska z Tarnowa. Ludwik W ik tor , Hipolit Popiel z P ul.k i. F crd y- 
nand Gutkowski t  Bogom ioe.

W y j e c h a l i :  Franciszek Z a w r z a ł. Ignacy C hrzanow ski, Baron 
Karol L arysę do W iednia. Teodor Trenner do W rocław io . A n- 
drtćj Potoozny do 1 oznanis. Ludwik M arasse, W incenty Darowski 
do Karlsbadu. Ludwika B yszew sk a do Polski. Obstein P a w eł do 
Moraw. B ronisław  ł.em p icki do W arszaw y.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  17 czerw ca. Znaczny dziś dowós zboża p rzyb ył na 

targ mniej w ięcej około 2 '/ , ty sięcy  korcy. na kuptijąoyeh też nie 
zb yw ało , uajw ięcej z gór i NowotargskieJ doliny, i dla tego ruch 
<y Jęczmienia i życie  o w iele b y ł lepszy  niż na ostatnim targu. 
Żyto wykupiono po sta łej oenie, jęczm ień płacono nawet do 50 kr.

• w yżej i wykupione w szystk o , pszenica zaś s z ła  niesporo. ceny ni­
skie i trudne. Żyta kupiono około 1000 korcy po 6 ' / , ,  6*/4,  7 z łr ., 
W prawdzie w yborowe żyto nie snajdow ało się na targu , ale b y -  
roby i tak w y i.z ó j  o e n y  nie o trzym ało . J e o t m i c n i a  7 0 0 - 8 0 0  koroy 
P° « "  V 4Ł, ’ n»lcl?k.n.e|a,y O'/, zZr. pr.eono, P.zonioy 3 O — iOO
po 7 / , ,  8 ,  8 / , ,  8 / , ,  najpiękniej.za ledw ie po 8% . Groohu m ało  
na targu i mepokupny, toż gamo o w ie s , i te p ozosta ły  nominalne 
po dawnemu.

W ełna nieju z e s ła b ła  w ruchu handlow ym . Znakomite zkkupna 
po w ysokich  cenach Już dawniej poczynione i targi po Prnsiech  
nieoo zm n ie j.zy ły  pokup i z a sy c iły  spokulacyę. Ceny są przeto na 
teraz tylko żądane. Spirytus w  zapasie nie zbytnim , w szak że sp e­
kulanci nie biorą się  chciw ie do zaktipna. Na lipiec do połow y  
sierpnia jeszoze  się  nieco kupujących zn alazło , co dają 15— 16 z łr . 
na dalszo cza sy  niem asz umowy.

Teatr miejscowy: 
i j y  '

„eohać _____
czw artek d. 23 vr operzo „ I ł l a r t n ^ ,

artystka opery warszaw skidj , 
zjechać do Krakowa w dniach bieżących i ukaże się  na scenie we

D ziś dnia 10 (Abonaniert N 81 
„Córka P ,.lk u .“

ma

Teatr polski w  Tarnowie:
i— ... 0 * 0

Ludwik Napoleon /.amiernA w ysfać  
de Morny, ale wątpić można czyli 
tej missyi portjąć w chwili, gdy gra

l ł
i

Stan baromot. 
w mierne par. 
sprowadź, do 

O* Reaummra.
87”  4”  

:  :
587
024
340

Stan ciep ła  
w ed łu g  

Reaomura.

P rjżn o ió  
pary wodmij
w  powietrz 

cayli *.
19* 

+
- - 1 3

25
26 
11

Kierunek wi**”
1 natężenie. » t e r y .

w schodni słaby^ 
zpłzaohodni średni 

zachodni s ła b y

Z jaw isk*

napowietrzne.
*mi*naterm.

w  oił f «  dnia.

o i  ! do

* chmurami 

_P“°bm«rn0
Kon*łAOTT SoioLRWilD, Redaktor odpowiedzialny.

T S w ićh er od zaehoduj
błyskawice l-f-aa^ 1 j j
rnf*lft ...  — „ .„ i ,  [ j  +

w D rukarni C w *®-

< > N t« tn |e  n i a d o m o ś c i .

ot Pnriłn,. , W ie d e ń  16 czerwca.
tym został1n “ e ! tnBich lwiad.omoJ ci z .Chin> Na" ki* 
steć cornz powstańców. Rewolucya przybierała po-

nnmoo f roźniej szq- Anglia wezwana przez Cesarza 
v oc, oświadczyć się miała za neutralnością.

nów . ^ rodu t0 ly>ko nowego, ie  fanatyzm Muzułma-
)W się wzmaga, i ie  rząd rezerwy pod broń powołał.
omimo tego panowało w świecie dyplomatycznym prze­

konanie, że Porta pod naciskiem zajęcia przez wojska ro ­
syjskie Multan i Wołoszczyzny, o zakończenie sporu dro­
gą spokojną starać się będzie. Zajęcia tych prowincyj 
spodziewano się około 20go t. m., lecz żadne państwo 
niezamyślało upatrywać w niem casus belli.

J. C. W. Arcyksiąie Karol-Franciszek i Arcyksięźna 
Zofia, zabawią w Dreźnie i Berlinie do 25go t. m. i z tam- 
tąd udadzą się do Ischl.

Czas słotny psuje tu wszystkie zabawy, przygotowane 
na przyjęcie króla bawarskiego.

—  Gazeta Tryeslka  donosi, że Rossyanie nie przeszli 
jeszcze Prutu.

Depesza z Marsylii 16 b. m. donosi, i e  parow iec 
„Egipt* przywiózł wiadomości ze Stambułu z 5go. Dużo 
wojska tureckiego posłano nad Dunaj. Angielska flota od­
płynęła z pod Malty 8tro.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
Axroas CsAWjStoii, * a r d r a k a m i .



Podatek do IViii 138 Dziennika „€ZAS“.
C607J O b w i e s z c z e n i e

PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU
• r lelkiego K s. Krakowskiego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż na żądanie 
Wgo Karola Wolańskiego oby w. krajowego, na Pia­
sku przy Krakowie pod 1. 81 w gm. VII. zamiesz­
kałego,— sprzedaną będzie przez licytacją publiczną 
w drodze relicytacyi Realność pod 1. 108  w gm. VI. 
na Kazimierzu przy Krakowie sytuowana, na wschód 
z przecznicą od ulicy Kazimierz prowadzącą, na za­
chód z kamienicą Nr. 107  star. Jakóba Jaśmina, na 
południe z ulicą publiczną do miasta żydowskiego 
prowadzącą, na północ z tyłami i dziedzińcem domu 
Jakóba Jaśmina należącemi — granicząca, dawniej do 
star. Chai Wernerowej wdowy po niegdy Koplu W er­
nerze i małoletnich SSrów po tymże Koplu Wernerze 
pozostałych dzieci, a mianowicie: Sary, Dyny, Jo- 
zuego, Jezajasza i Izaaka Wernerów należąca, a na 
licytscyi publicznej w dniu 13 sierpnia 1851 r. przez 
tęż Chaję Weroerową matkę i opiekunkę na rzecz 
tychże małoletnich SSrów Wernerów za summę złp. 
4 4 ,6 0 0  nabytej — a to na satysf,kcvą summ złpols. 
1 3 4 8  gr. 16 z procentem po 5%  od' d. 13 sierpnia 
1851  r., oraz złp. 12 ,580  także z procentem po 5%  
od tejże samej daty z mocy Assygnacyi c. k. Trybu­
nału z d. 13 czerwca 1852  r. do Nr. 3 7 2 2  i na­
stępnego wyroku tegoż c. k. Trybunału Wydz. Ugo 
z d. 31 moja 1853 r., dającego miejsce relicytacyi 
rzeczonej realności i jeden termin do odbycia takowej 
na dzień 19 lipca 1853  r. oznaczającego.

Zajęcie tej nieruchomości uskutecznił Uaweł Więc­
kowski c. k. K om orn ik  sądowy 4  i n a s tę p n y c h  dni 
kwietnia o ra z  3 i 6 maja 1850  r . ,  którego treść do 
Wykazu hypotecznego zajętej nie ruchom ośc i pod dn. 
21 maja 1 8 5 0  r. do Nr. 4 4 6  Dzień. hy p .  wniesioną 
została.

Cena szacunkowa i warunki relicytacyi zajętej nie­
ruchomości W e r r e r ó w  wyrokami c. k. Trybunału Wyd. 
Illgo z d. 14 s ie rp n ia  i 6 listopada 1850  r. oraz 
2 1  lu tego  1 8 5 1  r. tegoż W ydziału, tudzież c. k. Try­
bunału Wydz. II. z d. 16 lipca 1852  r. i tegoż sądu 
z d. 31 maja 1853  r. Chaię Wernerową jako zawo­
dną nabywczynię w imieniu małoletnich Wernerów 
uznających — ustanowione są następujące:

1 )  Powtórna I icy tacy a  kam ien icy  pod 1. 108  w gm. 
V I.  na  K a z im ie rz u  p r z y  K r a k o w ie  s t o j ą c a ,  po  K op lu  
W e r n e r z e  p o z o s t a ł a ,  r o z p o c z n ie  s ię  od sum m y z ł p .  
4 4 ,6 0 0  mon. polską, jako ceny największej na prze­
szłej licytacyi przez C h a ię  Wernerową wdowę na 
rzecz małoletnich po Koplu Wernerze pozostałych 
dzieci zaofiarowanej, a gdyby nikt nie d*ł takiejże 
summy, ani zniżonej do % części, nastąpi dalsze zni­
żenie części szacunkowej, co wszystko odbędzie się 
na jednym i tymże samym terminie, bez nowych o b ­
wieszczeń, a to na koszt i stratę Chai Wernerowej 
jako zawodnej nabywczyni w imieniu małoletnich 
działającej.

2j Chęć licytowania mający obowiązany jest z ło­
żyć odpowiednie vadium, w */,„ części summy sza­
cunkowej 4 4 ,6 0 0  złp. w monecie polskiej, od sk ła ­
dania którego Karol Wolariski jako popierający reli- 
cytacyą i wierzyciel hypoteczny, jest wolny.

' 3 )  Nabywca winien będzie w  dni 1 4  po licytacyi 
w yp łac ić  podatki za leg łe  i bieżące jakie się okażą 
i kwitami z opłaty tych usprawiedliwi się.

4 )  Nowonabywca wm.en także będzie w  dni 1 4  
po licytacyi, na skutek wyroku ustanawiającego ko­
szta re licytacyi, nie tylko te za. kwitem Adwokata  
licytacyą popierającego za p ła c ić ,  ale oraz zap łacić  
koszta pierwszej licytacyi i klassyfikacyi, a to sto­
sownie do wyroku klassyfikacyjnego z d. 26 marca
r. b. i Assygnacyi c. k. Trybunału z d. i 2 czerwca 
1 8 5 2  r. do Nr. 3 7 2 2  D. T. wydanej — wypłaty wa­
runkiem 3 i 4  objęte z szacunku nowonobywcy po­
tracone będą. , . . . . .

5 )  Nowonabywca od summ rządowych intabulowa­
nych winien opłacać procent po 5l/0 od dnia nabycia  
bez względu na prawomocność klassyfikacyi.

6 )  Resztę szacunku zapłaci  ̂ nabywca w skutek 
wyroku klassyfikacya ustanawiającego, a to z pro­
centem 5%  od dnia "licytacyi za assygnacyami są- 
dowemi.

7 )  Dochody od lokatorów równie jak i ciężary 
g domu tego od dnia licytacj'i należeć będą.

g )  Nabywca po dopełnieniu warunku 2 ,  3  i 4go  
otrz>rma dekret dziedzictwa z obowiązkiem jednak 
dotrzymania mieszkańców do kwartału, gdyby się ciż 
znajdowali, jak równie zachowania prawa Czarny 
Floransowej jakie jej z wykazu hypotecznego s łużą.

91 Gdyby kto w ciągu tygodnia po licytacyi zgło­
sił sie z chęcią ofiarowania % części więcej nad wy- 
r  i s z a c u n e k ,  winien będzie obok deklaracyi

V . część -  tudzież vadium f  
część z wylicytowanego szacunku do depozytu sądo­
wego, inaczej deklaracya jego przyjętą me będzie.

1 0 )  Wolno będzie nabywcy zapłacić tak koszta 
jako też szacunek monetą kurs w kraju mającą, ale 
według będącego kursu tejże monety do monety poj_ 
skiej w czasie wypłaty.

11 )  Niedopełmający któregokolwiek w arunku licy- 
taeyi nabywca utraci vadium na koszt wierzycieli i 
dłużnika i oprócz tego nowa Iicytacya na koszt jego 
i niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy a nigdy na 
korzyść jego ogłoszoną będzie.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dycncyi publicznej C. k. Try|)Unap„ \\r. Ks. Krakow­
skiego przy ulicy Grodzkiej po(j' j jq h  w Krakowie
zwykle od godziny 10 rano posiedzenia swe odby­
wającego, za P‘,Pićr£ lli®n Adwokata Jana Kantego 
Kleszczyńskiego O. « • M., p jyiałym Rynku pod 
I. 625 w Krakowie nne»zkaj.c/

Do której wyznacza się t'erm> .
na dzień 19 I / pfa lg53  r<

W zywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mujący tudzież wierzyciele prawo rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy­
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta­
nowieniu Adwokata pod tym*e s' '  ^

Krakow dma I I  czerVyca ^ 5 3 * y
W iderakiewicz.

_ W  drukarni Zakładu nar. im. O sso liń sk ic h , nakładem W oj­
ciecha M am eckiego, opuśc;, prassę.

popularnie opjSany przez
Juliann H oroszkiew icza

8vo cena i złr_ m k 

rnc:rity0<n a 't*i 'Cm ^ ^  rozr°czy,ia s;ę drugie półrocze prenu-

DZIENNIK LITERACKI
zawierający, rozprawy naukowo, unmicze i moralne, powieści, po- 
ezye, obrazy obyczajowe, opisy miejsc i pomników, rozmaitości 
literackie i artystyczne, recenzye dzieł, utworów umniczych i
przedstawień scenicznych, korespondencyo i doniesienia literac­
k ie  i tp .

P renum erow ać je szcze  m o in a  od począ tku  bie­
żącego r o k u ,  albo też kwartał n a stęp n y , we Lw.iwie 
w Drukarni zakładu naród. im. Ossolińskich, pod adresem wy­
dawcy Wojciecha Manieckiego.

Prenum erata na każdy kwartał z przesyłką pocztowa 
2 złr. 15 kr. m. k.

Kompletnych broszurowych egzem plarzy D zien­
nika  literackiego z  roku pierwszego nabyć m o ina  
U wydawcy W cenie 10  z łr . m. k. —  Prenumeratorowie 
roku drugiego, otrzymają roli pierw szy  w cenie prenumera- 
cyjnój 8 złr. m. k.   (6 3 7 -1 -3 )

sprawdzane we w .z y 8tkioh częściach świata, a nawet i w n . . * y ch 
okolioach, gd*ie tylu ludzi, używ.Jac  Rewalenty Arabskiej w kró­
tkim czasie, od śmi.ro ,  wybawieni io .ta l i ,  przekoosły dostatecznie
0 p r a w d z iw o ś c i  t w i e r d z e n i a ,  ie  w ’ ^dzi e wszelkie 
środki lekarskie bezskuteczne 8i? ok« V /y ,  używanie powyższej 
mączki, P o w r ó c i ł o  " ' U o M  cia ła ,  i pożądane zdrowie, w y­
rywając  cierpiących * położenia, Wktórem śmierci. Jak zbawienia 
wysiadali ,  a którym ż y c ie  teraz preed/o4 zamiast cieżarem, 
Stało z.ę rozkoszą I d ro g im  zakładem i„h -  ReW.lenta
Arabska w ogolę Jest niezaprzeozenie także najlepszym środkiem 
pożywieni. dla dziooi 1 chorych, wzmacnia bowiem „ I j . n . v  in  
łądek oczyszczając go z kwasów -  s łuży  za .maczne śniadanie
1 K o la c ją , przyczynia sie do strawności. i dodaje nerwowemu i 
muskularnemu systemowi nowej siły. — Może także poefożyć za 
pokarm dzieciom zamiast ich matnezenia. Etylu niebezpieczeństwa­
mi połączonego narażając dnieci na wielorakie kalectwa, a nawet 
mnieró ich przyprawia jąc .— Twierdzenie jakoby Rew.lenta  Arab-  
* a była  mieszaniną z mąką soczewicy, jest wierutnem k łam -  
» wem.— Najsławniejsi lekarze i chemicy jednozgodnie oświadczyli: 
^fi- Arabska dla chorych każdego wieku i płci, Jest zka-
konc i^ fas f  7° ?t raw “ 9’ C ty  praeoiwnie aoosewioa według fa rm a-

c z e rp a n o . -  A ze nas dochodzą utyskiwania na fałszowanie l lowa- 
lenty, Jakiego się niesumienni ludzie dopuszczają, fabrykując tako­
wą. pośpieszamy przeto donieść szanownćj publicznośoi, że wszel- 
ka Ilewalcnta Arabak% nieopatrzona imieniem.

„B arry  du B a rry  et C. 77 Regent- 
S tree t (London**

na pieczęci w y r a io n ó ra . jc» t  faf»zow arta  — (odz ie ł  i e  p raK dziw ^j 
R ew a len ty  Arabskiej  dostać m oina  Jedynie o naszego  GTówneeo 
A jen ta  Karola Hcrrraann w K rakow ie ,  k tó ry  u trzym uje  e ló w n v  
S k ła d  tokowej na c a ł ą  G a l ic y ą . W .  K. K rak o w sk ie  i K ró lestw o 
Po lsk ie :  r o z s y ł a j ą c  j ą  awoim P od-a jen tom  pod f i rm ą:

W  Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. 
Ign. B rosig , St. Warzeszkiewic* w W adowicach Ant 
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn 
w lam ow ie .  F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Ju śk ie -  
wicz w Jarosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. 
Biegelmeyera wdowie w Sanoku. Bracia Podgórscy w J a ­
śle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machalski, St. 
Praczyński w Przemyślu, Jan Klein, C. F. Milde, A.Mań­
kowski, J. P. Riedel we Lwowie, F. Grysiecki, J. Muchitsch 
C. Bracia Czuczawa w Stanis ławowie, Schubuth i M ora-  
wetz w Tarnopolu, Bracia Czuczawa w Czern iow cach . 
H. W .  Kloeber w Brodach.

W  Królestwie Polskiem: St. Chmurzyński w Miechowie, 
Leon  Moźdźeński, Franc. Przybylski w Kielcach, Leon 
W olsk i , W.  Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmanith, Leon Staliń- 
sk i,  Sob. Szostkiewicz w W arszaw ie ,  Jan Ferensowicz 
w C zęstochow ie, Jan T schinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
J. Schoenfeld w Łowiczu, Jan Wiźnikiewicz w Piotrkowie,
D o b r z a ń s k i  vr P ł o c k u ,  F. D u t r o p p i  o t  C o m p .  w  S a n d o m i e r z u  B
Drewcs  et Comp. w Suwsłkach, Tad. Więckowski w Mińsku’ 
w A u s try i :  Bracia Halbauer w Peszcie ; Jungwirth Ct 
w Linz; P. Maader w P radze ,  F. Willmann w Bernie. ’

W  drukarni Zakładu naród. im. Ossolińskich, nakładem po ’pi­
sanego , opuściły prassę i są do nabycia we wszystkich księgar­
niach, następujące dzieła:

GERTRUDA KOMOROWSKA
Powieść przez M a r  j / ą  z Chłędowskieh P o m e z a ń s k ą

3 Tomy, 8vo cena 3 złr. m. k ’

| T l f V I E H R T K I I 1
przez K azim ierza  hr. S t a d n i c k i e g o  
m n. liiiliart książę W ołyński.

Onn nono 9 tzlr w. i
Tom

8vo, cena 2 zlr. nu k.

ś w o j l i i i i  u m n
książeczką zbiorowa na rok 18o3 pożytkowi i rozrywce poświęco­

na. 12mo, cena 3 0 kr. m. k.
W szelkie obstalunki przew yższające kwotę 

4  z łr . obowiązuje sią podpinany pocztą na miejsce
odesłać.

(035-1_3) u p rz y i

Wojciech Manierki
■ilejowtmy dzierżawca drukarni zakładu naród. 

Ossolińskich we Lwowie.

C«3lJ REWALEHTA ARABSKA U)

pp. Jłarrtj&u Jiarrn
i spółka w  Londynie.

►JFSdbtratłKłtailli mbóiu

* W ,V .i."  W zkićm o h - a y  z o s ta ją  , 

i f
orgai

“ ■'•yezące choroby, uo straszliw ycn oierpie...
przywróceniem  s iły  i z d ro w ia .— AutentyCłoo i o v l o i y  f0 lOCOkroe

mifdm'd* »e 'V8|cnly ArzbskićJ, która aw_óm n a t u r a l o e m , Pr t^ ' .
e z n ie  i Z'* ł8 n i e 'n  n a  o rg a n itm  cl^ V  n d '^ e g o ,  u z d ra w ia  c h ro n i-  

t uw»lni{»J^o od s t r a s z l iw y c h  c ie rp ie ń ,

głó w ty  skład  tych pastylek, które wypróbowane i uznane zostały  
przea rad j  lekarską  franeuzką za najdoskonalszy środek naprzeciw

w zoikim słabościom piersiowym,
jako to: grypie,  katarowi,  kaszlowi,  ch ry p ce— znajduje sie dla 
Galicyi,  Krakowa i Król. Polskiego u Kar. H erm ann  w Krakowie. 
(C e n a p u d e łk a  40 kr. mk.) C S e o r g e  w Epinal.

y 0 . B̂ dostać można we wszystkich przezemnie
poprzednio podanych i upoważnionych handlach do sprzedania Re­
walenty Arabskiej. ”

SOK ZZI0£ STYRYJSKICH,
wyrabiany przez J . P u r g l e i t n e r a  w Gratz.

Środek ten lekarski jest  zbawiennym w dolegliwościach pie sfo- 
wych, gardłowych, ka ta row voh , w astmie ,  kaszlu,  chrypce,  du­
szności,  gruppie, kolkach, suchotach p łacowych ,  z g o ła ,  przeciw 
wszelkiein zap a len io m  wewnytrznym. M o ż n a  go dostać u K nm la  
Herm ann w K rakow ie, który posiada sk ład  główny dla Krakowa 
Galicyi i Królestwa P o ls k ie g o .  S y ^  Kr»kow*-

Cena bute lk i  kr. 50. Od przesłania  z opakowaniem 3oh butelek 
(mmćj nad dwie me hipedyujo się),  płaci się kr. 20.

J . l* u v g le ltn e r  w Gratzu. 

wynalazku Dr. P fe f fe r m » n n  w Wiedniu
Massa aromatyczna w poroela"0^ ' 01* PU8*hach — najlepszy 

środek do czyszczenia i k o n s e r w o w a n i a  zębów, znajduje się w h an ­
dlu Karola H errm ann  w Krakoaoc. Cena t  puszki z łr .  1 kr. 42.

C u k ie r ń *  a n g i e l s k i e
{frachtowe, wyborne. — 1 funt złp. 5 . u Karola H errm ann.

Herbaty prawdziwej Rossyjsko-Chińskiei
karawonam^epco"'8 zonej, w paczkach oplombowanych, odebrałem

1 funt herbaty czarnćj z kwiatem z łr .  3. 3*/,. 4 1/ 5 ‘, 7 . .
I r  » . » ŚMtfl B 12. '*• '»• 7- 12• U -
^ w U m . Pr0W1B°ye naleiytośoi swoim konstem

W y r o b y  z  srebra chińskiego.
(C hina  Silber). 

najnowszego fasonu, sprzedaję po cenach fabrycznych

K a r o l  H e r r m a n n  W K r a k o w ie .



Dodatek do C zasu.

M A
ziemskie do sprzedania.
W  obwodzie tarnopolskim  o 1 ‘/2 mili od T ar­
nopola, są  do sprzedania z wolnej re»i wraz  

z prawem do k w oty  indemnieaoyjuej za zniesione powinnośoi pbtf- 
d ńcze dobra ] i i | > i a « ‘7 .U K  i K n w e i a n k a ,  stanow iące odrębne 
c ia ła  tabularne. Kobra te m iją  około 700 morgów pola ornego, 
100 m orgów łą k ,  30  morgów p astw isk , 170 morgów lasu dębo­
w ego dobrze utrzym anego. Pola są  w najlepszej g leb ie , należycie  
spraw ione i dobrze zaotuągl ne. W ysiew  z roku 1852 na 1853  
b y ł w K i |tB u r 7 .t* c  następując;,: żyta  korcy 3 5 , pszenicy korcy 
6 8 '/, , jęczm ienia korcy 5 2 ' / , .  hreerki korcy 3 5 , ow ea korcy 83, 
groohu koroy 2 3 ' 4 , w yki korcy 6, rr.epiu korzec 1, siem ienia ko­
nopnego koroy 3, m ięszaniny na paszę korcy 1 6 kokurndzy kor­
oy uw a; — w Z a Ń r i H l i r e  zaś: żyta  koroy 3 6 '/ ,,  pszenicy k er -  
cy  3 1 , Jęczmienia korcy 4 7 , hreozki korcy 3 4 . ow sa korcy 39, 
kukurudzy koroy dwa, kartofli korcy 95. — W  K l p i a c x e e  Jest 
now y, m urowany, obszerny dom m ieszkalny z oficyną i ogrodem, 
prócz tego s a d , ogród w arzyw ny, in spekta , cztery  cltałupy dla 
czelad zi, niemniej w szelk ie budynki gosnodsrskie w dobrym stanie, 
m łocarnia, m łyn  w odny itd. — W  Z a ś c l a n c e  z a ś :  m ieszkanie  
z ogrodem dla ofieyalisty . m ieszkanie dla leśn iczego  i gajow ego, 
budynki gospodarsk ie, m łocarn ia , nowa gorzelnia z aparatem  
S zw arca, kamieni, łom  itd. Propinacya z karczem  w Kipiaezce i 
Zaśeianco czyni rocznie do 1200 s łr .  rok. — B liższej w iadomości 
oo do ceny i warunków ndziela w e L w ow ie W ny F eliks S tn ia -  
dotesk i adwokat krej., a na gruncie W . Ignaoy M ochnacki. £ 6 3 1 -1 -2 )

n M idpiaani dzierżaw cy huty w Jaw orzniu wybudowanćj mają za­
sz czy t zawiadom ić Szanow ną Publiczność, iż z a ło ży li sk ła d  w y ­
robów sw oich a m ianowicie ,

Szyb i różnego szklą
w kam ienicy W . Bentkow skiego przy ulicy F loryuńskiej pod L 517  
S k ład  takow y w I P o n t e d z l a ł U i  i W t o r k i  każdego tygodnia  
otwartym  będzie, i w  te dni w szelk ie  w yroby po cenach fabry­
cznych sprzedaw ane, tudzież obstalnnki do wykonania przyjm owa­
ne będą. A u s n ita k i  e tc. M. S c h a fe r . (6 3 8 -1 -3 )

(6 3 0 )  Człowiek młody bezźenny
posiadający zaszczytn e św iadectw a,

( 1- 2)

- . chce przyjąć obowiązek ek o­
noma od ś. J a n a ;  bliższa v.ladoniość w Adm inistraeyi „Czasu “

0*0 C. K . w y łą c z n y  p rzy w ile j m  
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATHERffl-WODE
d o  p ł u k a n i a  u s t

W  ro k u  z e s z ły m , m ia łem  zaszczy t o g ło sić  szanow nej p u b li­
czności w  n in ie jszy m  czaso p iśm ie  o ro zp o czę ty ch  czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a
Z A B E Z P I E C Z E N I A  O G N I O W E G O

' ° «• w ®  *  a
praktykującego D entysty w Wiedniu przy u licy G oldschm idsgasse  
N. 604 w domu naro .nim p p ejcr g a m ieszk a łeg o , ordynującego  
lekarstw a codziennie w s « ć m pomieszkaniu od 9tóJ godziny z rana
do 5tćj w ieozór w e w szystkich chorobach ust, niemnićj odbyw ają- 
oego operaoye i stosującego w szelk ie sposoby sztucznego wpra­
wiania zębów i w ędzideł.

(C e n a  I  * iP. «j0  k r  ̂ m k<)
Cierpiąo p r z e z  długi czas reum atyczny ból zębów połącsony  

z gw ałtow nym  bokm uszów i p o ło w y g ło w y , u żyw ałem  w szelkich  
srodaów lecz bezskutecznych. gAym  si Jednak) przeJi n iyw an ie

na len n  o y  o p  u *nia usj w któtkim Czasie tćj ciężkiej s ła -  
. 0»h -frn*. każdemu podobnych cierpień dośw iad-
Ł*i •' ’w  4 ' 0,le jako za najlepszy środek ku temu
zalecie. -  W .edcn w e z e o r , , - , ^ ,  r. W a n c is z e k  P 6 l* l  mp.

m)S«r ‘ej wody w sk ład zie  J a k o V : * ^ ’
u PP. Tom asza Góreckiego w Kr/ kow le. _  i gnaceg0 B r o . i 7 7 W

d ow cach . — Gustawa N achow skiego w  Bochni. — Edwarda  
Prasohill w R zeszow ie. j  w Tarnow ie. _  j .  J a sień -
sk iego w B iałej.

D zis ia j po zw alam  sob ie  p o w tó rn ie  zw ró c ić  jć j  u w ag ę  n a  ko rzy śc i 
ja k ic h  to  s to w arzy szen ie  zabezp ieczającym - p rz e z  n a d e r  u m ia rk o ­
w an ą  opłatę- p rem ii i p ew ność  zab ez p ie czen ia  udzie la .

Z au fan ie  i w z ię to ść  ja k ic h  sto w arzy szen ie  to  d o zn a je  w  p ro -  
W incyach p a ń s tw a  A u s try a c k ie g o  od  r . 1 83  7, ró w n ież  j a k  i w in ­
nych  p ań s tw a c h  E u ro p e js k ic h , n a  k tó re  p rz e z  ry c h łą  p o m o c , rze -  
te  ne  w y n ag ro d zen ie  sz k ó d  i u d o w odn ioną pew n o ść  w  zab ez p ie cze­
n iu  so te z a s łu ż y ło , są  rę k o jm ią , i e  i w  ty m  k ra ju  za le tam i tem i 
u zy sk a  o g ó ln e  zad o w o len ie , a  G łó w n a  A je n c y a , ja k o te ż  i m ić j  
w ym ien ien i S u b a je n c f p o leca ją  szanow nćj p u b li znośei g o tow ość  
sw ą w  u d z ie lan iu  w szelk ich  zażą d an y ch  in form acyj.

w  Ż y w c u ........................
„ D o m brow y  . . . .
„ T a rn o w ie  . . . .
„ N ow ym  S ączu  ,  ,
„ B o c h n i . . . .
« W adow icach . .
„ K ę t a c h ........................
„ M yślenicach .
„ J a ś le  . .
„  B rzesk u  
„ N ow ym  T a rg u  .
„ W ie liczce  . .

D an  w K rak o w ie  w  ezerw en 1 8 5  3 r.
Z  G łó w n ćj A jency i c . k; fconcessionow 

rzy sze m a  ogniow ego , H . M endelsohn.

P a n  J a n  A d o lf  B orkow sk i 
, E d w a rd  F riin k e l 
, Szym on G o ldm ann  
, S am uel H o lla n d e r  

P a w e ł N ied z ie lsk i 
F lo r . S cho ltz  
G rzeg o rz  S tre y a  
K aro l Szw ansa  
B ra c ia  S tefań scy  
W o lff  H a lle r  
K a ro l L a u r  
J ó z e f  P an g o w sk i

ranego  l .ip sk ie g o  stow a- 
( 6 2 9  — 1 -9 )

IMF* Zweiter Semester 1853. i
- ^Aiilcuduiicj c c u | c)ie po(i ti .)c(ae ^ g iL iih a J  :

„ B e r  W n n I ) e r e r “ .
(Vierundvierzigster Jahrgang.)

Morgcnblatt eln ganzer B ogen , — Abcmlfolatt elnhalber Bogen.

(6 3 3 ) Thomas Manbach
M e c h a m k e r aus B ru n n ,  e r la u b t sich  h ie m it e inem  h o h en  A d e l u n d  
v e re h r te n  P u b h k u m , e rg e b e n s t a n z u z e ig e n , dass d e rse lb e  bei 
sem ena m eh rm o n a th eh en  A u fe n th a lte  h ie r  in  K ra k a u  B e ste llu n g en  
fiber n ach s teh en d e  M a s C l l I l I C I I  G eg en s tan d e  an n im m t, u n d  
z w a r : K i l l f t l i e i t z U I l g e i l  aus D am p fk esse lb lech  n ach  neu- 
e s te r  C o i l S l l ‘U C t i o i l  m itte ls t  w elchen  j e  nach  d e r  G rósse  
des L o k a ls  e in  H e itz  - u | ) | m i * ł U  10  —  12 Z im m er b in n en  15 
M in u ten  a u f  1 7 1 8 G rad  N R c H l I l ż U l f *  e rw a rm t u n d  ab g e -
se h en  v o n  d e r  g e ru c h lo so n , an g en eh m en  u n d  w o h lth a tig en  W a r -  
m e e in e  b e d e u te n d e  Q u n n tiliit des B re im m u te ria ls  g e g e n  d ie  g c -  
w óhnliche H e itz m e th o d e  e r s p a r t  w ird ,  u n d  n u r  eine  F e u e ru n g
F a l a l T 1 C * , t l  r r ’ ° n̂ e ”  , e,npi e llIends-w erth  Sind se lb a  fttr 
a  a l n l s , G a s th o fe , S p .tM e r , S ch u len , T h e a te r ,  S tra fh lu .c r ,
Kasernen etc. etc. F u r F abrikan ten  em pfehlt derselbe diese E in -
n eh tu n g  insbesonders fur T rockenstube ais L e d e r , T u c h , Lein-

fJSS  D e r  „  W a i l d c r e r  “  w ird  s te ts  bem fih t se in , a lle  b e m e rk e n sw e rth e n  E re ig n is se  m it d e r  g le ich en  S ch n e llig k e it, W a h rh e its -
tr e u c  \intl A_ua£(\Virlio.blceit. wio b is lte r , zu  lic fe rn .

Das B l a i i p t -  oder M w r ^ r n b ł a t l
ersch e in t um  6 U h r F ru h ,  b r in g t  d ie  b is n ach  M itte rn a c h t e in g eg an g en e n  te le g ra p h isc h e n  u n d  a n d e re n  p o litisch en  N eu ig k e iten ,

A-? M itth e ilu n g e n  aus a lie n  P ro v in z e n  des R e ic h e s , d ie  n e u e s te n  w isse n sc h a ftlic h e n , in d u s tr ie lle n  H a n d e ls - ,  K u n s :-  u n d  T h e a te r-  C S

g |> ; n ach rich ten , u n d  b e le u c h te t d ie F r a g e n  des T a g e s  in  a u s f i i h r l i c h e n  L e i t a r t i k e l l l  u n d  r a i s o i l l l i r e i l d e u  O r i g i n a l -  g g ;  I w a n d . Z u c k e r , B a u m  e tc . Schafw oU farbereyen  f f ir ’w elche  b is  tm  
.jr .. C o r r c s p o n d c i u e n  aus d en  K n o tc n p u n c te n  des p o litisch en  u n d  soc ialen  L eb en s . I k le in s ten  M a a ss ta b e  d icso  . 4  a n g e fe r tig t u n d  b in

Das  Fe ni l l e t on.  1  — .
b ie tc t  ab w ec h se ln d  d c i l t s c l i c  O r i g i n a l - u n d  U e b e rse tz u n g c n  g u te r  franzfis ischer u n d  en g lisc h e r N o v e llc n , k r itis c h e  B e- 

■:ga sp rech u n g e n  d e r  n eu e s te n  E rsc h e in u n g e n  im  G e b ie te  d e r  L i te r a tu r  u n d  K u n s t ,  au sg ew ah lte  G e d ic h te , H u m o resk en  u  s w

Das A bcndblaft
(u m  3 U h r  N a c h m itta g s  e rsc h c in e n d )  b ie te t  d ie  im  L au fe  des V o rm itta g s  e in g e g a n g e n  l l d l f t i t f l l  O i e l e g r n p l l i s c h c n  
D f p e s c h e n ,  so w ic S tim m tlichc officielle N a c h r ic h te n , d ie  jf in g s te n  p o litisch en  N e u ig k e i te n , T a g e s n o tiz e n , H a n d e ls -u n d  ~
B iirsen n a ch rich ten  (C o u rse  b is  lia lb  1 U h r ) , d ie  K u n d m a c h u n g e n  d e r  w ic h tig s te n  G ese llsch aften  u n d  V erc in e  , d an n  in  feu lle - 
to n is tis c h e r  F o rm  d ie  in te re s sa n te s te n  G e ric h tsv e rh a n d lu n g e n , s ta t is t is c h e , l i te ra r is c h e , e th n o g ra p h isc h e , n a tu r -  u n d  c u ltu rg e -  § £

S jS  sc h ich tlich e  M iscellen , A n eg d o ten  des T a g e s  u. dg l.
P r e i s  f f i r  W i e n  : G anzj& hrig  l  2 fl., h a lb ja h r ig  6 fl., v ie r te l ja h r ig  3 fl., m o natlich  1 fl. CM . —  F f i r  d i e  K r o n l i i i i d e r :

^  G a n z ja h r ig  15  fl. 4 8  k r ., h a lb ja h r ig  7 fl. 5 4  k r ., v ie r te lja h r ig  3 fl. 5 7 k r . CM . —  M it P o stv e rse n d u n g  in  d ie  D o n a u -F firs te n -  ^
j s j  th f im e r , n a c h  J a s s y , B u k u rc s t ,  G a la tz  e tc ., a u f  3 M o n a te  7 fl , a u f  6 M o n a te  l ą  fl. C M . i F fir  g a n z  D e u ts c h la n d , w enn  d ie

F ra n u m e ra tio n  b e i d an  b e trcffem len  P o s ta m te rn  g e s c h ie h t ,  ffir 3 M o n a te  4 fl , f(jr g M o n a te  8 fl- CM .
$ ||5  A m  1. u n d  1 5 . e in eś je d e n  M o n a ts  w ird  e in e  n e u e  P ra n u m e ra tio n s  - S erie  auf 3 M o n a te  eroffnet. —  W e n n  je m a n d  d ie  Z u - 

se n d u n g  des „ W a n d e re r 14 t i i g l i c l l  s w e i l l i a l  w fin sc h t, so w ird  in  d iesem  F a lle  n o ch  um  d ie  E in se n d u n g  von  2 2  k r . CM .
S S f ffir d ie  E x p e d itio n sg e b fih r  p e r  M o n a t e rsu ch t.

R e c la m a tio n e n  sin d  p o rto fre i, G e ld b rie fe  k d n n en  je d o c h  n u r  f l  K l l k i r t  Q bernom m en w erden .
§§2. In s c r a te  j e d e r  A r t ,  d ie  P e t i tz e ile  zu  3 k r . ,  f)  J O u rn a lJ A lle r  zu  4 k r. b e rech n e t, w erd en  s te ts  p ro m p t effec tu irt.

W ie n , J u n i  1 8 5  3. Der Verlag des Wanderer, Stadt, Dorotheergasse N. 1108.

nen  2 0  M in u ten  nach  B c lie b e n  4 0  —  5 0  G r a d U c a i l u m r  e r-  
ze u g t w erd en  kónnen . E b en so  e rb ie th e t  sich  d e rse lb e  zum  B au  
von M a lz d a r r e n , e ise rn e  tra n sp o r ta b le  S p a rh e rd e  ffir je d e  K fiche 
g e e ig n e t ,  D am p fk esse ln  ffir B ra n tw e in b re n n  u n d  S eifensiedcreyen , 
D am p f-A p p a ra te  zum  A b b re n n e n  des V ie h fu tte rs  u. s. w. A u ch  is t 
O b e n g e n a n n te r  b e r e i t ,  b es teh en d e  D a m p fk e sse ln , B rau p fan n en  
D a rre n  e tc . w elche ih rem  Z w ecke n ic h t e n tsp rech e n  um zu se tzen  
und  v o r th e ilh a ft e in z u r ic h te n , d e rse lb e  v e rm ag  sich  h in s ich tlich  
se in e r  v ie lse itig e n  L e is tu n g e n  se it  3 0 J a h re n  m it d en  em pfeh lend  
ste n  Z eu g n issen  des In n  und  A u s la n d es  au szuw eison , u n d  b it te t  
g e n e ig te  A uftriige  ; zu g le ich  v e rsp r ic h t d e rse lb e  
S O l i d e  A rb e it  u n d  p r o m o t e  B e d ie n u n g

W o h n h aft M a n t o a c l i
E ise n b a h n  b e i H . P h ilip p i B ild h a u e r.

ura 
P re isse ,

(5 0 6 )

® & W ia d o m ie iB ie . (3)

4000 butelek wina starego węgier­
skiego i 20 beczek V woŜ -S ps;
 P  a — hv ń  c z ą s t k o w ą ,  k a ż d c e o  o,.Lr ^ i , , d0
sprzedania. Sprzedaż może b j c ,„ t nu sk ie l 0*aeu- W i». 
doiność u podpisanego pczy ulisV >-fa omu !>od L. 376
Gm. III. — Kraków dnia 13 ozcrw ca 1 * •

«  F O i l i i O t r o ż e c k i .( 6 1 0 -2 - 3 )

Nadzwyczajni
dostać można papieru w najrozm aitszych gatunkach tak^ fpz jV-ie 
nego dn pisania. Jako też rysunkow ego, oraz listó w eg °  P1,®** e 

fran cu sk iego , angielsk iego i ho lendersk iego . w haod u

F ry d ery k a  Friedleid®
(6 0 9 )  ulica Grodzka N. 229. ( 2 - 3 )

Do sprzedania wieś M o l k o
zaw ierająca 140 m orgów gruntu ornego , łą k  '10 m or., lasu 60, 
* ćobremi budynkam i, propinaeyą i rybnemi staw am i — w obw o- 

Jasie lsk im , przy gościńou prywatnym  między Gorlicami a 
»rnowettl „„łożona. — B liższych  wiadom ości udzieli w ła śc ic ie l na 

m ie;»ru , t | , t 0w niej ostatnia poczta Gorlice. ( 6 7 2 -2 - 3 )

CM,> SIOBOWICZ SYLWESTER f*-»)
m a j s t e r  s t o l a r s k i

w  m ieścią  T A R N O W IE  zam ieszkały .

W  skutek w ielk iego zaniedbania i niedokładności budowania 
i innych mniej znaczących w  k oście le przedmiotów i 

sprzętów w naszej krainie, widzi się  spowodowanym  unieść Szan. 
Publi-znośoi, że przyjmuje w szystk ie  obstolunsi o arzy do kościołów  
“ujdukłudnićj podług architektonicznego w yrac ow an|a Wykonać 

Vignota  jako też i P allad io , tak w bogA ym  porządku k o ry n c -  
ł*k» też i w  jo ń s k im  i d o ryck im . w M ^ d z ie  mmej „łł#b »  e 

w v .r k Ŵ cza^ ° y m ^OI*0“ Bo6ci »rohitekton j i dokładQ0^cj 
r> lU Ch0,W a,,ia' także i w bogato o k a z i ł y -  *»*««• 9°Iy6k<m> 

ale i każdego rodzaju ^ ' e a l b o  i 
n ajn zd ou ^ i Podobnie także i U o n l l ‘iO<J " ' ' l , , 5 ,  r J h o r y u  
ś c l e l n e ' , ' 5j**e * 1̂ o i pojedyńcze Jy .’‘* łd ^ y  RidnTk S ’ * 1*1 k ° -

D la unifenienia w u.-
sze lk ich  n ie p o ro z u m ie ń , o św iadczam  n in ie jszćm ,
źe przysposabiam  do druku  :

B f f B O E 4 i K E
polskich , francuskich , niemiedvich i t. d.

tyczących się Polski —  z najdokładniejszym  ile możności wyszcze­
gólnieniem  liczby s t onniC, form atu, m iejsca druku, nakładcy, roku 
i ceny —  od najdawniejszych czasów.

A żeby zachow ać najw iększa dok ładność, upraszam  niniejszćm  
w szystkich P . przyjació ł lite ra tu ry  o łaskaw e dostarczenie mi ma- 
teryałów , k tóre  przesłać  m ogą w prost p o c z tą , niefranlcując p rze­
syłki. —  N azw iska i im iona o só b , k tó re  zechcą w esprzeć moje 
przedsiębiorstw o, um ieszczone zostaną na czele dzieła.

Lwów 3 m aja 1 8 5  3 r. II. W. Kallenbach,
księgarz przy placu D ykasteryalnym  L . 41

Do PP. Posiadaczy dóbr ziemskich, 
Kupców i JJ . XX. Plebanów!

Nlżćj podpissity, zam ieszk ały  ^  w łasn ym  dnmu N. 3«6 (Lau<l_ 
wtrusse) w  W iedniu, poleca się  do u łatw iania  w iotoreesnoh do- 
tyeząoych  nabyw ania tanio domów m ieszkalnych w tem mieście 
lokow ania kapitałów  na funduszach publicznych i innych, zak u p y’ 
•Wania ńblrgsteyj pań stw a, akeyj hnłei Żela»ny':h i innych , tudzież 
losów  lotoryjnyoh, odbierania nulożytcńoi iw eilow yah  i adm inistra. 
oyi domów. ( 6 6 7 -3 )  V. W lT T M A S N .



Dodatek do Czasu 7

FOLWARK w  obw. Jasielskim ,
sk ła d u ją c y  nie z l l & morgów ziemi 
oinej pszennej, między ttin i 9 mor­

gów  n ajp ięk o icj^ y0*1 ’ w a iy d k o  razem położone. Grantów  
spornych ż a d n y c h  niemaj^oy, z budynkam i drcwnianemi lecz w do­
brym jeszcze  stanie # ogrodem f ru k to w y m  i jarzyn n ym , prawem  
propinacyi • 165 — 170 m orgów  la su , w jednej części bukowego, 
w dwóch częściach  jod łow ego  i sosnow ego, w dobrym stanie, mila 
od J a s ła  jaketeż od Bicza i Brzostku p ołożonego, je st  do sp rze­
dania lub na kamienicę w Krakowie lub L w ow ie do zam ienienia. 
B liższa  wiadomość ,w K rakowie pod L. 3 63  przy placu Szczepań­
skim u Kajetana Ż erom skiego, — w e L w ow ie u adwokata R aj-

( 5 4 2 -4 - 6 )fk iego.

[5 9 3 ] W yszło, z druku pisemko (3)

i z m  K i i !  WlEtWY

n składem Leona Trcrobowolskiego — j ejjt ^  nabyria w domu p. 
V erderbera przy ulicy Grodzkiej i u B r tu in g f trd te i ia  w  Kra­
kowie.

P O D P I S A N A

filialna dyrekeya dla Galicyi
c. k. uprzyw. Tryesteńskiej

AZIENDA
W E LWOWIE

zabezpiecza równie jak w zeszłym  roku

S M I  M  20111 J W i DiDill]]
P R Z E Z

S B A D O B I C I E
w y r z ą d z o n e ,

bezpośrednio w biórze przy ulicy pojezuickiej na przeciw hotelu Angielskiego pod 
liczbą 175%  lub też przez jej ajentów na prowincyi, " dwojaki sposób:

A )  N a  p o d sta w ie  fu n d u szu  T o w a rz y s tw a , to je s t zabezp ieczo n em u  O a ł l i O t t  i t ą  S J k o d ę  i a b ł | p i e C Z P I l i a ,
B )  n a  za sad z ie  w za jem nego  z a b e z p ie c z e n ia , to je s t SZK O  )  W y p ł a c a j ,  S i ę  W m i a r ę  w p ł y u i o i i y c ł l  n a  z a ­

b e z p i e c z e n i e  p r e n i i ó w .
O i le  ko m u  d o g o d n iś j , można p o d łu g  A)  lu b  B)  żąd a  z a  ezp ieczen ia .
T a ż  sam a D y re k e y a , ja k o  te ż  jó j  A je n c i* )  n a  p row incy i u d z ie lą ,*  żąd a jąc y m  zab ezp ieczen ia , p o trz e b n e  WJ. j ^ ieBia ; b U n .

k ie ty  do p o d ań  b e z p ła tn e . . ,
N a  lis to w n e  p o d an ia  s z a n o w n y c h  S t r o i ł  odpo w iad a  F il ia ln a  D y re k e y a  o znajm ien iem  p re m ii)  za  k tó re j  p rzes łan iem  pod  

j ć j  pow yżej w yrażoną a d re ssą  u d z ie la  się zab ez p ie czen ie  od  n a jb liższe j 1 2 te j g o d z in y  p o łu d n io w ej po  o d eb ran iu  p rz e s ła n e j p rem ii. 
L is to w n e  p o d an ia  zaw ierać  m a ją  n a jp rz ó d  odpow iedź n a  n a s tę p u ją c e  p y ta n ia  w  o g ó ln o śc i:

1 )  N azw ę m ie jsca  to je s t  m ias ta  lu b  m ias tec zk a  lu b  w s i,
2 )  J a k  daw no zab ez p ie czen ie  żąd a ją c y  w  m ie jscu  zam ieszk a ły ,
3 )  C zyli m o żna Z p e w n o ś c i ą  p o d a ć  j^ j a k  częs to  w y d a rz a ły  się  w o k rę g u  teg o  m ie jsca  g ra d o b ic ia  u sz k a d z a ją c e  z ie -  

m iop łody , a  p rz y n a jm n ie j , j a k  częs to  w  T ipłynionych o sta tn ic h  ośm iu  l a ta c h ,
4 )  C z y li  s a m  p o n ió s ł  w  te jż e  w si p o m ie n io n ą  s z k o d ę ,
5 ) C zy li te ra z  m ające  się zab ezp ieczyć  z iem io p ło d y , ju ż  m oże z o s ta ły  g ra d o b ic ie m , m ro z a m i, lu b  innym  sposobem  uszkodzone,

Co do k a w a łk ó w  p ó l  w  s z c z e g ó ln o ś c i:
1 ) N azw ę k a w a łk a  p o la , n a  k tó ry m  zab ezp ieczy ć  się  m ający  g a tu n a k  z ie m io p ło d u , o ile  ta  n azw a zn an a  j e s t  z am ieszk a ­

ły m  w m iejscu  i opis g ra n ic  te g o  p o la ,  t a k ,  ażeb y  n ie z a c h o d z iła  ż a d n a  w ątp liw o ść  co do in n y ch  p ó l lu b  k aw a łk ó w . 
M a ły  p la n ik  p ió rem  po  p ro s tu  m oże n a jlep ić j z a s tą p ić  opis w ie le  czasu  zab ie ra jący .

2 )  I lo ść  m o rg ó w  i k o rcy  w ysiew u z n azw ą g a tu n k u  ziem iopłodu .
3 )  W a r to ś ć  p ien iężn ą  spodz iew anego  z b io ru  w  m onecie  konw , i  w  liczb ach  ko ń czący ch  się  n a  n u lę .

W e  L w ow ie w  m a ju  1 8 5 3 .  ,
l s z y  S e k re ta rz  2 g i S e k re ta rz

Leon Ostrowski. Konstanty W odecki.
* )  Spis Ajentów c. k. uprzywil. Tryesteńskiej Azienda Assicuratrice w Galicyi.

W  B a lig ro d z ie  
B e łz ie  

„  B ia lć j
„ B ó b rc e  
„  B ochni
„  B olechow ice 
„ B o łszow cach  

„  B ro d ach  
„ B rzeża n ach  
„ B rz o s tk u  
„  B u rsz ty n ie  
„  C hodorow ie 
„ C zern iow cach  
„  C z ortkow ie  
„  D em bicy  
„ D o lin ie  
„  D ro ch o b y czy  

G o rlicach  
„  G ró d k u  
„ G rzy m ało w ie  
„  Ja ro s ła w iu  
„ J a ś le  
„  Ja w o ro w ie  

K a łu sz u  
„  K e n ta c h  
„  K o ło m y i 
„  K o m arn ie  
„ K opyczyńcach  

K rak o w ie  
K ry sty am p o lu  

„  K rzyw czy  

„  L isk u
„ L u to w isk ach

„ M ie ln icy  
„  M o śc isk ach  
„ N iep o ło m icach

P a n  F e lik s  C zasteck i 
n J a n  M acie jow sk i 
”  N a ro l H u m b o rg  
» SaniU(’1 B lu m en fe ld  
» G u s ta w  N ah o w sk i 
„  I z ra e l  H a u p tm a n n  
„ I r a n c is z e k  Z iem iańsk i 
„ M ojżesz  F ra n z o s  
„  E d w a rd  H e łc z y ń sk i 

Ig n a c y  B illik iew icz  
„  M ojżesz  H a m m e r 
„  A dam  M iączy ń sk i 

J a k ó b  Sm olechow ski 
„  N a ta n  R o z en zw eig  
” W o jc iech  M u h lra d  
„ Eli&sz G o ttesm an n  
„ M ojżesz  K u n k e  
^  B e r i  L e u c h ta g

F ra n c isz e k  H erm an n  

„ J ó z e f  B a u e r  
p p . b ra c ia  Ju śk ie w ic z e  

„  P o d g ó rsc y  
p an  K az im ie rz  M asłow sk i 
p p . R o z en rau c li & F a lk  
p an  F ra c isz e k  W u n d e re r  

n S u ra c h  E h rlic h  
„  A le k sa n d e r  E m p e rl 
„  L e ib  B ra n d e s  
„ J a n  B ę tk o w sk i 
« J .  N . L o w en h erz  
„  S ta n is ła w  P a z irsk i 
„ R o b e r t  B a ra ń sk i 
„ J a n  S po lsk i 
„ I z ig  M e n czer 
n A n to n i G id lew sk i 
”  I z ra e l  K o rn g o ld

W  N ow ym  T a rg u  
„ N ow ym  Sączu  
„  O św ięcim ie 
„ P ilz n ie  
„ P o d g ó rz u  
„ P o d h a jcach  
„ P o d h a jczy k ach  
„  P rz em y ślu  

P rz em y ślan ach  
„ R ad o m y ślu  
„ R aw ie  
n R o h a ty n ie  
„ Rozw adow ie 

R u d k a ch  ^
„  R ym anow ie

„ R zeszow ie  
n S am b o rze  
„  S an o k u  
n S ądow ćj W iszn i 
» S erec ie  
» S k a le  
« S m oln icy  
« S o k a lu  
» S tan isław o w ie  
» S try ju

« S w ir z u  
n T a rn o p o lu  
” T a rn o w ie  
”  T u r c e  

” Ustrzykach
” "  a d o w ica ch  
” W ie lic z c e  
w Z a to rze  
» Ż ó łk w i
» Ż u raw n ie  

(487-5-6)

P a n  J ó z e f  C iep lick i 

„ Jo a c h im  K o s te rk ie w ic z  
„ K o n s ta n ty  S !„ b a rsk i 
V  Ig n a c y  Z w oliń sk j 
„  Szym on S c h le s in g e r  
„  K lu k  de  K lu czy ck i 
„ F ra n c isz e k  M a lew sk i
r  M ic h a ł Z a w a łk ie w k z  
„ M ic h a ł F ise h le r  
„ A lfons T u rd is c h e k  

P a n i R ó ż a  R u c k e r  
P a n  S alom on M a rk

„ J ó z e f  C zern ieck i 
» S tan is ław  N ie d z ie lsk i 
„ S tan is ław  B iliń s k i 
„ S am uel H o rs i jz e r  
„ H erach  G rab sch e id  
.. J a n  S p erlic h  

M aciój U n g a r  
A n d rzć j F ig u ra  

„ B oruch  F c u e rs te in  
„ W ale ry an  Ł o z iń sk i 

A n ton i R ew akow icz  
” Jo e l E h rlic h  

O sias M in tz  
E fro im  Z u d ek  

p p .  S cbubu th  e t  M o raw e łz  
p a n  A nton i B e y e r

M ich a ł C zy rn iań sk i 
” Jó z e f  M aczy k a  

” S tan isław  W a rz e sz k ie w ic z
Pani W ątorek
P an  A . J .  Ł u k aw sk i 

„ M ic h a ł G o ld e n b e rg  
Laz. F . Ludm erer.

P o d p isan y  zaw iad a m ia  W ie le b n e  D uchow ieństw o, iż ro z p o c z ą ł d ru k  
d z ie ła  <lu:ó-toniQicegn k a z n o d z ie js k ie g o , pod  ty tu ł e m :

M O W l
do ludu wiejskiego krótkie i łatw e, na w szy­

stkie Niedziele i Święta
p rz e z

Jj[. Jana Jnwnusiewicza,
P le b a n a  Z aczersk ieg o  p o d  R zeszow em .

L ic z n e  i n ieu s ta n n e  poszukiw ania spow o d o w ały  p o d p isa n eg o  do 
n a b y c ia  w szystk ich  pozostałych „ M ó w  k a z n o d z i e j ­
sk ich  “  ty le  w zię teg o  a u to ra  i og łoszen ia  ich  d r u k ie m , pp n jn a- 
żaj ą c  to  p o w tó rn e  w ydan ie  n o w y i l l ,  dotąd n iedrukow a-  
•lyill roczn ik iem , czyli d ru g im  tom em  ob ję to śc ią  i p o d z ia łem  
p ie rw sze m u  rów nym .

N ie  ro z p isu ję  się  tu  w cale  o u ży teczn o śc i pom ien ionego  d z ie ła , 
o św ia tłe  D uch o w ień stw o  o b o jg a  w y z n a ń , k ra jo w e i zag ran iczne ,, 
o s ta te czn ie  ju ż  o cen iło  w a rto ść  je g o  —  ro zk u p ien iem  w  k ró tk im  
z isie I iiz n e g o  n a k ła d u  ro c z n ik a  I g o ,  w yd ru k o w an eg o  w r. 1 8 4 1  

k o sz tem  sam ego  au to ra .

B y  n ab y c ie  p o m ien ionego  d z ie ła  W ie le b n e m u  Duchowieństwu 
p rz y stę p n ć m  u czy n ić , o g ła szam  przedpłatę za ob ydw a to ­
my 2 złr. Illk. sk ła d a ć  się  m o g ą c ą : u  p o d p isa n eg o , w  N a jp rz e -  
w ie leb n ie jszy m  K o n sy sto rzu  i w  każdó j k ra jow ój k s ię g a rn i.

P rz e d p ła ta  trw a ć  b ęd z ie  do w y jśc ia  d ru k u ją c e g o  się obecn ie  
to m u , po  k to re g o  u k o ń czen iu  cen a  s ta ła  podw yższoną będzie .

D ru k  ro zp o czą łem  drugim niewydmiyni dotąd ro­
cznikiem , by  licznym  posiadaczom  ro czn ik a  I g o  dogo d z ić .

L w ów  w k w ie tn iu  1 8 5  3. Kajetan Jab łońsk i,
(4 9 5 -3 )_______________________  księgarz.
( * 9 6 ) D oniesienie o wyrobach

I INNYCH TOWARACH.
J u ż  o d d aw n a  s ta ra n o  się w ynaleść  m ieszan inę k ru s z c o w ą , k tó -  

ra b y  n a  te  czasy  u boższe , z a s tą p ić  m o g ła  p raw d ziw e  sre b ro , w  n a ­
czyn iach  dom ow ych, ozdobow ych, kośc ie lnych  itd .

P o  w ie lu  p ró b a c h , s reb ro  ta k  n azw a n e  ch iń sk ie  o k aza ło  się  n a j­
odp o w ied n ie jsze  do z a s tą p ie n ia  s re b ra  p raw d ziw eg o  z w szy stk iem i 
k o rzy śc iam i w  użyciu , pod  w zg lęd em  p o lo ru , trw a ło śc i i n ieszk o d li­
w ości do z d ro w ia , a  d a lek o  od  n ieg o  tań sze . D la  teg o  p o d o b ie ń ­
stw a , d la  n iezm ienności i n ieczu ło śc i n aw et i n a  kw asy, w yroby  te g o  
ro d z a ju  ju ż  o d  la t  w ie lu  w  n a jz n a k o m its z y c h  dom ach  i n a jc e ln ie j­
szych  ja d a ln ia c h  z a g ra n ic ą  w eszły  w  użycie.

Z w iedziw szy  um y śln ie  fab ry k ę  ty c h  w y ro b ó w  i sp o s trz e g łsz y  

ta m  zn aczn e  zam ów ien ia  ty ch że , a  n a w e t z obcych  k ra jó w , p o czą- 
łęm  ju ż  ę d  ro k u  1 8 4  9 sp ro w ad za ć  j ę  p i ta j  do m ego  h ap d lu , a
p r z e k o n a n y  p r ó b ą la t  k i l k u  i  z a p e w n io n y  o d  w ie lu  o s ó b  o ic h  do- 
b ro c i i ko rzy śc iach  pow yższych , sp ro w ad z iłem  o b e c n ’e zn aczn y  za ­
p as ta k ic h  naczy ń  i za s taw  s to ło w y ch  o raz  kośc ie ln y ch , k tó re  też  
po lecam  i sp rzed a ję  za  n a jp o m ie rn ie jszą  cenę.

P o lecam  ró w n ie  w  h a n d lu  m ojem  S w I sG J q  I V I I S k o t l C  
zag ran iczn e , sto ło w e , k o śc ie ln e , pow ozow e i s to czk i w  ró żn y ch  g a ­
tu n k a c h , k tó re  w  sk u te k  now ego  u rz ą d z e n ia  kno tów , p a li się p ięk n ie  
i ró w n o  n ie  p o trz e b u ją c  w cale  o b jaśn ien ia , z te g o  pow odu ^ ra z  d la  
czystośc i swój m a te ry i, o ty le  j e s t  k o rzy stn ió jsze , że się d łu ż ć j p a li 
o ł/ 4 część  czasu  od  innych , a  je d n a k  cen a  je g o  ró w n a  je s t  cenom  
innego  św ia tła .

N a d e sz ła  ta k ż e  do  m ego  h a n d lu  C Z i l n m
Z  k w i a t e m ,  k tó rć j  fu n t k o sz tu je  ty lk o  z łp . 7 .

Handel J. K. Karczmarskiego
_____________ ____  w  K rak o w ie  w R y n k u  p o d  L ic z b ą  2 3 4 .

Konstanty Iskierski
we L w ow ie przy ulicy Halickiej pod L. 344 otrzym ał św ieży  zapas

= to w a ró w  żelaznych i norymberskich=
szczególn ie: angielskie i styry jsk ie  nuże do sieczk arń , nożyce do 
strzyżenia o w iec , p ity sto larsk ie , poprzeczne, trackie i do tarta­
ków, naczynia kuchenne cyna pobielone, łań cu ch y , żelazne i mo­
siężne drzwiczki do pieców , kuchnie a n g ie lsk ie , różne okucia do 
drzw i, okien i s z a f , żelask a  do prasow ania , lich tarze , kłódki, 
gw oździe różnego rodzaju, p ługi Zugraajerow skie, trzu*ła i lem ie- 
s z e ,  mi^ry i  w agi do zb oża , praz k fz y źe  ie laznp  lakierowane i 
ąlooon e, które po cenach najum iarkowańszych W ysokim  Stanom  
i Szanownój Publiczności poleca.____________ (b7 1 -3 -3 )

Ważne doniesienie optyczne.
Aby uniknąć bolesnego i szkod liw ego w ra żen i, św ia tła  i blasku
dla osłabionego Wzroku -  w vnal»*ł s ła w n y  optyk p»- 
ryski dwubarwne Szkła do o k n i u r ś w ,  *a pomocą których  
oko m etylko nader przyjem ne w r a ż e n i e  osnjc, ale tćż Jednocześnie 
od dalszego osłab ien ia  ochrania a i?- T*kle tl*k.ł *.; ,kt6re od 
wielu osób z zadowoleniem używ»"° B? ' 6Pr° w ad z ił i poleca w o -  
prawach żądanych. 034 5 -9 )_________ A. B iation w Krakowier- - . .  a.cjuauyuii. i ----------------- — _

(488) Z a w i a d o m i e n i e .
Z e  stro n y  I n s p e k t o r a t u  G o sp o d a r c ze g o  P a ń stw a  U ś c ie  B isk u p i  

c z y l i  G e r m a k ó w k a  w  o w o z ie  C z o r tk o w sk im , z  pow .odu n astąp io  
nój 19 g o  m arca 1 8 5 8  r. ś m ie rc i ta m te jsz e g o  za w ia d o w c y  J a n  
Chleb'k, w zyw a  s ię  w sz y s tk ic h  ty c h , k tó r z y b y  so b ie  z ja k ie g o  b ą d  

pow odu P’*e ‘‘;nsJ e  Ja o w e  d o  P a ń stw a  G erm a k ó w k a  r o ś c ić  m o g l  
ażeb y  naj a j  o o s ta tn ie g o  l ip c a  b ie ż ą c e g o  ro k u  d o  In sp e k to ra ti  
g o sp o  a r cz e g o  s ię  z g ło s i l i ,  i sw e  żą d a n ia  w ra z  z  lik w id ą cy a n ”  *7°^  
że  w y aza  i, w  p r z ec iw n y m  b o w ie m  r a z ie , w sz e lk ie  sp óźn iq #e  Z g ła  
sza n ią  stę , n ie u w z g lę d n io n e  z o s t a n ą , w ie r z y c ie le  z a / ,  n ieprzyjem ni 
s tą   ̂ w y n ik n ą ć  m o g ą c e  n a s tę p n o ś c i,  so b ie  sam ym  p r z y p isa ć  bęt] 
m u sie li. —  G erm a k ó w k a  d n ia  1 0  k w ie tn ia  1 8 5 8  r.

Hans Bieneck, inspektor gospodarczy.



8 Dodatek do Czasu.

Roi) Boyvcftii Laffecteur. l (5 8 2 )  Handel galanteryjny i norymbersko-drobiazgowy
________ • *  i ... t z • j  , . r I5S1 zrvrv r —e?*Przekonawszy się z własnego doświadczenia, o skuteczności 

przez najsławniejszych lekarzy we Francyi i Niemczech stwier­
dzonej i uznandj, leku zwanego Robem Boyveau 1-affe­
cteur w chorobach sy fili tycznych, oraz wysypkach, liszajach, 
szkrofułach, następstwach świerzbu, wrzodach, w dziedzicznych 
zakażeniach krwi etc. etc., uznałem za korzystne i potrzebne 
porozumieć się z właścicielem tego nieoszacowanego środka, 
z panem Giraudeau de Saint- Gervais, Doktorem Me­
dycyny W ydziału lekarskiego w Paryżu i Następcą pana Boy­
veau Laffecteur w celu otrzymania składu tego Robu.

Podając okoliczność tę do wiadomości, mam zaszczyt donieść 
zarazem szanownej Publiczności, iż gotów jestem udzielić po­
trzebnych przepisów, co do najskuteczniejszego użycia nieomyl­
nego środka tego.

n r .  Ignacy Moim.
(5 8 8  —  2-3) Lekarz praktykujący w Rzeszowie.

OGŁOSZENIE LITERACKIE.
Z początkiem czerwca r. b. s t a c j i '  w ychodzę  we Lwowie Jako

dodatek do pisma ^INrv'acic'a Domowego14

p ® ł § h i
i imionospis zasłużonych w P olsce  ludzi w s z y s t ­

kich s tan ów  i czasów ,
ułożony porrądsicni alfabetycznym n< poilsUr ie herbarza Niesie -  
kiego i m tnuskryp la  zebranego z różnych autorów. Format dttżo- 
ćwiartkowy *  rycinami herbów szlacheckich, co 14 dni jeden nu­
mer którego p ie ra sz y  zmjduje się Jako prób* po wszystkich c. k. 
urzędach [o o z to w jih  i księgarniach krajowych rozesła li> ; które 
też i prenumeraty cmi przyjmują.  » in i*ro«ieie  na jisnio „ P rz y ­
jaciela Domowego1*, do którego ów Herbarz Joko dodatek n Jeży.

Prenumerata  Przyjaciela Domowego, razem z Herbarzem, wynoni 
całorooznic 3 złr .  40 kr. w nik.. za której otrzymaniem prenumc- 
rująoy zię otrzyma wszystkie już dotąd wyszłe numera, z*»czawszy 
od Igo stycznia r. b /y c z ą o y  pobierać li aam tylko Horbarz. płaci 
na bieżące półrocze 1 zfr.  20 kr. r. zem już z przczćfką’pocztor. ą.

W e Lwowie przyjmuje prenumeratę drukarnia P. P i l i  e r *  na 
ulicy ły c z a k o w sk ie j ,  skąd też numera co poniedziałek odbierane 
być mogą. ( 2 - 3 )

JOZEF BMSEffll SYN
w c Ł n ow łe

odwołując się do swojego doniesienia w N. 40 z d. 19 lutego b. 
r- w gazecie „Czas“ umieszczonego, polecają na nowo swój skład 
szkieł optycznych który po odbytćj podróży do Paryża nie tylko 
go znacznie zaopatrzyli , ale nadto oprócz szkieł najczystszej masy 
peryskoptycznie rzniętych; tv Iftćttie tv tyci* tininełł Ćtvic-
zy  transport szkieł ocznych wynalazku naj­
świeższego otrzymali prosto z Paryża, mianowicie szkła oczne 
rozmaitego koloru zacząwszy od najdelikatniejszego sinowate- 
go przechodząc stopniowo ja śn ie jszy , ciem niej­
s zy  i  popiełow aty, siwaw y, b łęk itn y , niebieski 
itp . aż do najciem niejszego koloru  podług upodoba­
nia , potrzeby i polecenia lekarskiego; ręcząc zarazem za rzetel- 
ność i prawdziwość onychźe.

W  powyższym składzie dostać można także najmodniejszych i 
najgustowniejszych l o r i l C t  I  O k u l a r ó w  itp. Cena wszel­
kich na składzie znajdujących się towarów je s t najumiarkowańsza.

Przyjmują się także do naprawy wszelkie takowe optyczne na­
rzędzia za miemćm wynadgrodzeniem.

Lwów d. 9 czerwca 1853 . (6 03 -2 -3 )

'C K  JO.
w e  L w ow ie  przy rynku  w  dom u W . T ow arn lck iego

■ W ^ k  WBiW* i
nhn(.V -łTlb lrn c m n l »* /■» jn l .n  ł .zaop a(rzy ł  s ię  w  roboty  

m o n strą n cy e , k ie lic h y  ,$>cilbo- 
k rop ic* i, ,c C) k ro -

A  przytćm  C^yjum jc 
gatunk i pai,am ell(,;w
niem a), p o d ł u g  W % o r ó w  
ryjśiniików

szcu j

kościelne, jako  t o : 
rya, tryhularze,f lampy, lich tarze , 

p id la , klam ry i t. p. 
obstaliuiki na wszelkie 
kościelnych (których w zapasie 
gotowych luli też wedłujg 
czy to ze srebra lub k n i-  

iimego.

oPas

Cyrk Bcranka.
Dziś w niedzielę, to jest,  dnia 19 czerwca, dano będzie wielki® 

przedstawienie wyższej sztuki jeżdżenia konno i tressowania koni.
P o cz ą tek  o godzin ie 1 ' U .
! Miejsce numerowane wraz z doliczeniem dla u b o g i c h  18 kr. 

Pierwsze miej-co wraz  z doliczeniem dla tychże . . 36 „

Drugie m i e j s c e .................................................................. 24 „
G a l e r y . ................................................................................................... 1 0  „
Wojskowi bez szarży p ł a c ą .....................................  6 „

Ju tro  przedstaw ienie.
( 6 4 2 )

Beranel’s=(ttr(ius.
Heute Sonntag den 19ten Juni erzie grosec Vorstellung der 

hdhern Reitkonit  and Pferdc-Dressur.

A n fa n g  TU U lir . „
I Bin numerirter Pl&tz samt Beitrag fur die Armen 4 oxr.  

E rster  PJatz samt Beitrag fiir die Armen . . . • S® »

Zweiter P l a te  24 „
Galer ie  10 „
Militair ohne C h a r g e   6 „

Morgen Vorstellung

Powyższy handel poleca takoż swój zapas towarów ga- lanteryjnych i norymbersko - drobiazgowych, mianowicie: W yroby
z meta!" brytan.a pakfongu, alpaka i chińskiego srebra. —  Odlewy galanteryjne z brązu i żelaza. Noże i łyżki stołowe, scyzo-

szT r krep!nek 1 szutasiu’w nych ,  guzików do koszul i sukien, kramarszczyzny i towarów odpustowych. W yroby z gumy elastyczTóf i lu ttZ  ° pra'
gorzelniane, .j  : e ie p ta ie rz e , .p ir j ta o m ie ™ , t . a e e . i e r z ,  -  Jo zacier,, a a . w l  i S  Dl. ^ 3 , 5 5  ~
.merze do próbowania ziemi. Szkła do fizycznych i chemicznych experimentow. Aparata ch iru rg iczn e ti HI f  v  ?  1 "
pończochy z gumy elastycznćj, bandaże dla onanistów (chłopców i dziewcząt), aparat dla zapob elem'a nocnći 
z gumy e astycznćj, respirator dla dychawicznych i suchotników, aparat do sp roL w an ia  g r z H tT
mania cia a prosto, maszynka do odzwyczajenia dzieci trzymających się zgarbiono przy pisaniu, rysowaniu czytaniu i t ser ' ’

:rZ h  ;tdSh~ r  ?iad &br̂
droższych, obrazków, koronek, m e d . t t J J T . z E j Ł y ^ S  ‘ P°JaZd° W’ “ baWek d k  ^  1 od ordynarnych aż do naj-

ż e ^ m o d n ^ c h ^ l^ w ^ a tó w ^ d i^ te ^ ^ n ^ ^ ^ y c h ^ o w ^ J^ ^ '^  ^ m s k l c l l  ze znacznym zapasem kapeluszów, czepków, stroików, w at,. 

Przyjmuje  <>bs ( a | | H l k i  I  | t o ! (  t ‘C | | j ^  d0 wykonania w miejscu jakotćż w każdóm innćm mieście, w kraju lub za granicą

( 5 - 6 )
(493) Celem zmienienia dotychczasowego IftO A ldlU  pod firma 

w Rynku głównym pod N. 337. istniejącego n a  l l l l i y ,  'ozpoczyna się 0(l 2 maja rb

zupełna wysprzedaż
rtN, r o  n r \  n k  rv t r a  rw rrrw' , T k r * ^  / t \  n r a  —.

im

razem lub częściowo 
Kg- po cesacii "iżej fahrwznveh.

Dom jednopiętrowy ' »o lnv I,1*ot*ey |“ 5h- * oli«y Szewskiej N. 323, mający widol
o s ł o n i o n y j e s t  p l a n t a o y a m i .  J e s t  c z a s u  d o  s p r z e d a n i a  z  W n l n ó j  r e k i  ' ^ e ' k i c h y B r * 6 w . • J * k ' e  p o w s t a j ą  z w y k l e  n a  g o ś c i ń c
    J  ’ y x i .  W i a d o m o ś ć  n o w z i a ś n  m o ż n a  n  w ł . L i « i . i . . .  — - j  — ,

jK f f *  Podpieany ma sobie za 
A k -2 ?  n

_______ easzozytoy obowiązek zawiado.
w — mi ć Szanowną Publiczność, że cokiermę wprzódy n ł
towej ulioy będącą, tornz u rz ą d z iw s z y  Jeszcze kawiarnię, przeniósł
na PIao Pooztowy. Gdy podpisanego najrzozerszem staraniem be- 

życzeniom Sz. Publiczności, tak pod względem punktualni 
T9J U8.',’ n»Jwyborniejszych ciast i napojów, Rodnie papowiedsieó 
.akoteż ciągłem swóm usiłowaniem swych »z. G' »ci zndowolnić’ 

na zawsze ich sobie pozyskać, przeto polecając się ł #(k > 
wzeled„.„ - --------------  * pjc(,je pajoprzejmiój upraszs . Wyffi
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(387 Posłać o r g a n y  o 4ch g łosach *» ponuerną oene.

 ̂ Leon D zie ilew ski, cukiernik rmejski w T arn°ow;e

^PfaBedaź Iinrcntai»*a#
l i c y t a ^ r » i ««j

tutki'- jt
Soior,»w*si, Red*ktor odpowiedzialny.

i bydło,  o » ieS<* i® wen t a r z a 'd'dbr* ®‘enV °h? .^a , j*ko<I'lt ^ * k t(^;a 
fornalki,  wolark? l esi 1* *•* w j . k  S
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(612) W  dobrach Balice mil * od Krakowa w okręgu, są K„j

W" 3 0 0  §ztuk owiec
do chowu zdatnych —  merynosów; —  j ako tćż

200  s ą g  d r z e w a  s o s n o w e g o
miary wiedeńskiej do sprzedania.
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ędzia polioyjny i mandataryusz. któren w znacznych do­
brach z zadowoleniem JW .  Obywateli i W y B. C. K.

-  ---------  Rządów krajowych, ki lkunastoletnia służbę p e łn i ł ,  a
jcot z gałęzią  ckonomiozną, raohnnkowośoią wszelkiego gospodar- 
Btwa w ed tar  najnowB/.yeh za»ad agrnnomioznych, osobliwie x prze­
pisami indem?izaoyfncmi najdokładofćj obznajmiony, iy c zy  sobie 
w zoacznem państwie posadę sędziego polieyjncgo i mandatary0.  
sza  w którymkolwiek obwodzie o trzym ać , w skutek czego ł a s k a .  
wyni względom J W .  Obywateli się poleoa i prosi o adres franko­
wany pod Lit. K S. w mieście Brzozowie. ( ^ 1 - 2 - 3 )

Asitom C«ap/ »ś*ki, *»r*%d»c* n̂ik*ra[.


